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(n) Minęły dni cnluzyn.stycznego podejmo 

{Wania Naćzełnika Państwa w Paryżu. A cho- 
t raż ich rezultatem obok serdecznych toastów, 
dekoracyi i przeglądów wojsk były doniosłe 
łionferenoye, zakończone wspólną historyczną 
deklaracyą obu rządów, to jednak — jak to 
ibyło do przewidzenia — realna praca -wybu
dowania przyszłych stosunków francusko-pol ■ 
skroh rozpoczęła się dopiero po powrocie Pił
sudskiego do ’ kraju. Ńa spotkaniach Prezy
denta Francyi i Naczelnika Polski nakreślono 
tylko z grubsza konlury; ich wycyzelowanie 
z natury rzeczy oddać musiano fachowcom i 
lUdrownikom rządów, dając im zresztą znacz
nie dłuższy czas do dyspozycyi, niż teip który 
był wyznaczony na gościnę Naczelnika Pań- 
gtwa.

Po upływie dwóch tygodni — ich biegu nń 
Wstrzymał trzerhdńiowy pobyt. min. Sapiehy 
fff Londynie — a więc w okresie czasu stosun
kowo bardzo krótkim, zbliżała się rokowania 
ku końcowi. Częściowo nawet już zostały za
kończone. Lalwo i gładko osiągają kontrahenci 
zamierzony cel; oduosi się to szczególnie do 
•polityczne; i wojskowej strony pertraklac.yi. 
Zbieżność interesów pod tym względem nie 
podlega wcaie dyskusyi. Francya. która po 
oderwaniu Alzacyi i 'Lołuryilgii przez 44 lat 
ani na chwilę nie zwątpiła, że nadejdzie chwi
la, a prowineye te zostaną zespolone z resztą 
Lrajn, żywi ciągle psychologicznie zupełnie u- 
Basadnioną onawę, iż i Niemcy ze swej strony 
nie. dali za wygraną. Wprawdzie warunki po
kojowe. tyczące się rozbrojenia, redukryi woj
aka do minimum i przyszłej stałej kontroli 
Jnilitameao pogotowia Niemiec odbierają tym- 
iżę na dłuei z pewnością czas w*szelką możność 
agresywnego wystąpię nia, ale „strzeżonego Pan 
Bóg strzeże".

A tak się już złożyło, źe jeśli Liga narodów 
fctie jest ciałem wogóle bardzo niewielkie po- 
biadającem znaczenie, to w każdym razie gwa
rancji fizycznej ochrony swych członków nie 
daje ona — przynajmniej na razie — żadnych. 
JWszak ten właśnie punkt jej statutu był i jest 
kamieniem obrazy w ^.meryce; wprawdzie 
Znów i a tam stale o niewzruszalnych sympo- 
.tyiacli ku Frąncyi, na zaciągnięcie jednak kon
kretnych zobowiązań nawet dkmokiaci zgo
dzić się nie myślą. Francya bacznie zaczęła się 
fflrięc *oz6lądać za śprzymierzeńeanii. Pierwszy 
sojusz zawarła z Belgi i. Obecnie przyszła ko
lej na Polskę, Forma oparcia przyszłych sto
sunków międzynarodowych na trakt itach mi
litarnych nie jest i w Polsce iy wiolom postę
powym z pewnością miła. Skoro jednak in
nych gwarancyi bezpieczeństwa niema, a tra
ktaty ograniczają się wyłącznie do klauzul o- 
Jłronnyeh z bezw arunkowem wykluczeniem 
iwsi dkich pocianowień zaczepnych, uzna/  się 
tnusi, iż droga porozumienia się z Francya jest 
ttaj krótszą i najprostszą.
' Polska znajduje się w stosunku do Niemiec 
w analogicznej co Francya sytuacyi Położe
nie gkissaą| zresztą ,sg m g m  bańiziaj

Prze \ doniosłemi decyzyami w Rydze.
* M. Warszawa. (Telefonem). Z Rygi domo- 
szą: W  niedzielę popołudniu odbjło się wspól
ne posiedzenie obu delegacyj pokojowych. Ze 
strony polskiej byli obecni: minister skarbu
Steczkowski, prezes delegacji Bąbski i sekre
tarz Ładoś, ze strony rosyjskiej: przewodni
czący'delegacji Joffe, sekretarz Lorenz i Kras- 
sin, przybj ly do Rygi w drodze z Moskwy do 
Londynu. Tema Lent obiad był całokształt ro
kowań pokojowych i kwestya ewentualnego 
podjęcia stosunków handlowych i gospodar
czych między obuina państwami. Rokowania 
przeciągnęły się do późnej nocy. W  ciągu dnia 
dzisiejszego wyjaśni się całkowicie sprawa 
zaware>a pokoju. Krassin przewyższa zifacznie 
Joffego znajomością spraw gospodarczych. 
Bolszcwjcy ukrywają wjnawdzie swe zamiary, 
mimo to jednak jest widocznem, że zależy im 
bardzo na rycliłem zawarciu pokoju.

S i s r s w a  S r a n z y t e .
Warszawa. ,.Kuryer Poranny" donosi z Ry- 

jgi: W  piątek odbyło się posiedzenie podkomi- 
s\i tranzytowej, wyłonionej z komisyi finau- 
sowc-ekopomii cnej. Omawiano sprawę tran- 
zylj.

Rosjanie przy d nuagfiniu się Iranzyta przez 
Polskę uważają, iż jest to jedyna ich zdobycz 
pokojow-a wzamian za liczne zdobycze wojenne 
i pokojowo Polski. .

Polacy, szeroko traktując, sprawę tranzyta 
przez lenylorymn polskie we w'szyslki<di kie
runkach i wyrażając zgodę na tranzylo dla 
Rosy i, wysuwają pewne zasadnicze ogranicze
nia. Do tych ograniczeń należy7 wyznaczenie 
na razie na wschodzie dwóch punktów pogra
nicznych przejściowych: Stolbce i Zdołbuno- 
wo; co do sprawy zachodniej natomiast za
strzegamy sobie każdorazowo swobodę normo
wania warunków7 tranzyta. Zasadniczo Polska 
zabrania przewozu przez swoje leiyloryuin 
broni i druków7.

Sprawa rozrachunku.
Korespondent ryski ,,Ivur. Por." donosi z 

Rygi pod d. 19 b. ni.: Wczoraj odbyło się po

siedzenie przewodniczących komisy’ finansowo 
skarbowej, wiceminislra Strasburgera i Obo- 
lenskija. Następnię przybyli na posiedzenie 
pp.Kauzik i Bogolepow, aby dalej roztrząsać 
sprawę wzajemnego pomiędzy F.osyą . Polską 
rozrachunku z tytułu należności, przypadają
cych od b. cesarstwa rosyjskiego poszczegól
nym obywatelom pochodzenia polskiego i in- 
stytucyom polskim.

Jak donosiliśmy, bolszewicy dotychczas wy
suwali propozycyę spłaty powyżej zaznaczo
nych należności rublami sowieckimi i odrzu
cali wypłatę odszkodowań za zamiłowane przez 
sowiety dawne papieiy procentowe rosyjskie. 
Dzisiaj sprawę pod pewnymi względami posu
nięto z martwego punktu: bolszewicy wysunęli 
nową propozycyę regulowania należności go
tówkowych przez wypłatę ich w markach pol
skich, przyczem przy nieklóiy ch pozyęyacb 
od&zkodowań gotówkowych przy zwrocie fun
duszów publicznych, nie zwróconych przez ka
sy skarbowe depozytów/ i rachunków7 bieżących 
obywateli pochodzenia polskiego, uwzględnio
ny być ma częściowy7 spadek wartości pienią
dza. YV tym kierunku jest mowa o płaceniu 
dziesięciu rubli carskich za 1 rubla przedwo
jennego juzy odpowiednjem przeliczeniu mar
ki pokiej. Mi r.o tego niby pojednawczego sta
nowiska bolszewicy zamierzają przeforsować 
pewne ograniczenia co do wysokości zwraca
nych depozytów. Delegacya polska stanowczo 
ograniczenia wszelkie odrzuca.

Go do funduszów niezlanych z b. rosyjską 
kasą skarbową bolszewicy gotowi są wypłacać 
rubla carskiego za rubla prziedwTojennego.

Największe jednak trudności przedstawia 
kwestya fibul uszów lokowanych w papierach 
publicznych, bowiem bolszewicy zgadzają się 
na wypłatę ekwiwalentu w wysokości tviko 
dziesięciu tysięcy rubli na każdą lokatę z u- 
względu ieniem spadku wartości pieniędzy.

Wypłaty7 należności osobom prywatnym — 
po za depozytami i wkładami — bolszewicy, 
odmawiają, przeciwko czemu delegacya pol
ska stanowczo protestuje.

niekorzystne niż położenie drugiej. Albowiem 
jesteśmv“ skazani na7 niezbyt zgodne pożycie 
także z naszym sąsiadem wschodnim, przy
czem na ukształtowanie się naszych stosunków 
nie wywrze decydującego wpływu iorma rzą
du rosyjskiego. Możliwem jest natomiast, że w7 
razie ustąpienia rządu bolszewickiego, zmieni 
się nieco stosunek Francyi do Polski właśnie 
ze względu na Rosję, której sympatyi Francya 
nie ma zamiaru się Wyrzekać i którą będzie 
pragnęła w7ciągnąć do koalicji anlyniemieekiej, 
na razie jednak, a polityka operuje ty lko da- 
nemi obecnemi i najbliższej przyszłości, także 
odnośnie dlo flosj polityka franenska postę
puje po linii - z Polską najzupełniej równo
ległej.

Na innem miejsc”  przynosimy wiadomość o 
dokonancm już podpisaniu konweneyi wmj- 
skowrej. Jej szczegóły nie są jeszcze zń»ne, nie 
hgtkg jednak utrzymane w: tajemyiqy, gdyż

wszelkie układy międzynarodowe muszą być 
notyfikowane Lidze narodów. Z podamy przez 
nas wiadomości wynika, iż ma ona charakter 
przymierza obronnego, pnyc.zem na Francyi 
ciążyć będzie w razie ataku bolszewickiego o- 
bowiązek udzielenia Polsce pomocy technicz
nej. Układ wojskowy pociągnie za sobą —< 
zdaje się — dalekie skutki polityczne. Wpły
nie on na zbliżenie Polski do Czechosłowaoyi,; 
co leży w obopólnym interesie obu państw, 
będących sukcesorami monarchii au&lryacko- 
węgierddej. Francya pragnie rozszerzenie Lon- 
wencyi także na Rumunię; z .oświadczeń po
czynionych w Parężu przez przedstawiciela 
rządu polskiego wynika, że jeśli Polska takiej 
konweneyi dotąd nie zawarła-, jej podpisanie 
nie oapotKa w RuiuuiTr na żadne trudności.

Politycznie wychodzi Polsko, z Paryża znacz
nie wzmocniona. Nie tak pomyślnie się przed
stawia sprawa druga, również bardzo ważną,
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Foiozumienie francusko - polskie.
Śwestya finansowo-gospodarcza. Tu rokowa
nia posuwały się w znacznie wolniejszem tem
pie. .u.trafiano na różnorodne przeszkody, brak 
leż dotąd wiadomości o doprowadzeniu ich do 
korzystnego rezultatu. Przyczyny są rozliczne. 
Nie jest Polska wprawdzie konkurentem Fran- 
kyi, ale też brak kitu — w sprawach politycz
no-militarnych tworzy go konieczność współ
działam a przeciw bolszewikom i Niemcom na 
.Wypadek wojny — któryby oba kraje ściśle spa 
jął. A nawet — powiedzmy szczerze — Polska 
Jako strona słabsza, liczyła na pewną bezinte
resowną lub też nie wyłącznie motywem inte
resu kierowaną pomoc ze strony Francyi. Ta 
jednak pomódz nie chce, a może nawet nie 
może. Sytuacya nie przedstawia się bowiem 
i we Francyi bynajmniej różowo. Wojna zni
szczyła ją bardziej niż jakikolwiek inny kraj; 
kryzys światowy nie oszczędził jej; odszkodo
wania niemieckie — chociaż wynoszą kolosal
ne sumy i chociaż dla Niemiec nie będą wcale 
iekkiemi — są przecież tylko muzyką przy
szłości, gdyż obecne pokolenie z sum, które 
Niemcy zapłacą za lat 30 czy 42, bardzo nie
wiele ma korzyści.

O milionach franków pożyczki nic więc nie 
Słychać. Niezbyt pewne źródło przyniosło przed 
kilku dniami wprawdzie wiadomość o nadziei 
uzyskania kredytu (zresztą w towarach!) w 
sumie 100 milionów franków, ale nie jest to 
ani pomoc w części choćby wystarczająca, ani 
tez zresztą pewna; późniejsze telegramy nic o 
niej nie wspominają. Więcej mamy wiadomo
ści o Rokowaniach prowadzonych na zasadzie 
zupełnej wzajemności, o rokowaniach handlo
wych. Występuje w nich Polska nietylko jako 
strona dająca, ale nawet jako strona więcej 
dająca, niż otrzymująca; taki przynajmniej 
ton pragnęłaby nadać układowi Francya. Na 
znacznie mniejszą zakrojoną skalę zawarła j 
Polska w październiku ub. r. w osobach Grab- j 
skiego i Strossburgera układ handlowy z Fran j 
cyą. I wtedy sytuacya była analogiczną. j 

11 k j j  handlowe inaczej po wojnie niż nur- j 
tualnie wyglądają. Dawniej przyznawano so- i 
bie wzajemne ulgi clowe, transportowe, han- 
idlowe, regulowano kwestye policyjno-gospo- | 
darcae (nieuczciwa konkureneya, ochrona pa
tentów i marek/ i t. d. Dzisiaj regularną for- j 
Iną traktatu handlowego jest układ kompen- J 
sacyjny. Kwestye walutowe, brak surowców i 
i ich nierównomierny rozdział, przesilenia 
przemysłowe i handlowe spowodowały, że pań [ 
stwa stosują metodę ścisłej kontroli eksportu 
i importu, czujnej reglamentacyi wzajemnych 
stosunków gospodarczych. I Polska z koniecz
ności na tę drogę weszła i prawdopodobnie nie 
prędko zupełnie ją porzuci. a

Leży np. w naszym interesie wykluczenie od 
Importu wszystkiego, co wr naszych stosun
kach jest zbytecznym luksusem. Przywóz te
go rodzaju towarów pogorszy nasź bilans han
dlowy, przyczyni się do dalszego spadku wa
luty polskiej. Wręcz przeciwnie Francya, kraj 
wytwarzający przedewszystkiem przedn iuty 
zbytku, pragnęłaby nam je narzucić, a otrzy
mać w zamian lak drogocenne dzisiaj surow
ce. W  październiku musiała Polska przyjąć 
pewien — Zresztą niezbyt znaczny — procent 
towarów tego rodzaju. I obecnie dużo zależy 
od tego, aby stosunek ten wi żadnym wypadku 
nie był przekroczony Dotychczasowy bieg ro
kowań uprawnia do uzasadnionych .nadziei, 
że zastępcy polscy względy tc pilnie mają na 
oku. Dlatego też nie niepokoimy się przecią
ganiem się rokowań. Lepiej, aby one potrwały 
kilka dni dłużej, a oparły się na zasadzie .do 
ut des, niż żeby je pospiesznie zawarto z wi- 
docznem poi r r  rdzeniem słabszego.

Tym P. T . Prenumeratorom, którzy 
nie uiszczą bezzwłocznie zaległości 
ca luty, wstrzymamy z dniem 25 bm. 
wysyłką naszego pisma.

Warszaw a. „Kuiryerow. Warszawskiemu" dono
szą z Paryża: Konwencya wojskowa jest już pod
pisana. Pod względem formy swej odpowiada ona 
mniej więcej przymierzu obronnemu, zawartemu 
pomiędzy oba stronami równorzędnemu 

Rokowania francusko-polskie w sprawie poro
zumienia handlowego napotykają na rożne tru> 
dności, wskutek czego wytworzyła się obecnie sy
tuacya niezdecydowana. Trudności te pochodzą 
głównie stąd, że francya pragnęłaby wyw ozić do 
Polski duże ilości towarów, będących specyalno- 
ścią wytwórczości francuskiej, które jednak dla 
Polski byłyby przedmiotami zbytku.

Prawdziwe są pogłoski, że Francya byłaby go
towa przyjąć zapłatę za swój import do Polski 
w towarach polskich. Ale i ten warunek byłby 
dla Polski niekorzystny wobec tego, że wywóz 
nasz jest obecnie jeszcze nieznaczny. Przy obli
czeniu obopólnych należności saldo byłoby nie» 
wątpliwie niekorzystne dla Polski, gdyż przywóz 
z Francyi byłby większy od wywozu z Polski do 
Francyi. W  rezultacie nastąpiłoby ponowne ob
niżenie kursu marki polskiej w stosunku do fran
ka francuskiego.

Dalsze trudności polegają na tern, że Francya 
pragnęłaby mieć pierwszeństwo, ewentualnie pra= 
w o do otrzymywania dla swych fabryk 20.0C0 
ton miesięcznie węgli polskich. Ponadto Francya
żąda specyalnych stawek w  taryfach celnych itd. 

*

M. Warszawa. (Telefonem). Z Paryża do
noszą pod dalą 20 b. m.: Wczoraj wieczorem 
odbył Briand konferencję z min. Sapie!... i

gen. Sosnkowskim w sprawach gospodar ycb 
i wojskowych. W  obu sprawach osiągi JJ 
zasadnicze porozumienie. Podpisanie umowy 
gospodarczej nastąpi w ciągu bieżącego tj-go 
dnia. Ewentualne straty gospodarcze z racyi 
znacznej przewagi przywozu z Francyi nad 
wywozem z Polski (zob. wyżej doniesieni* 
„Kur. Warsz.“) mają Polsce wynagrodzić po
ważne zyski polityczne i wojskowe, stawiające 
Polskę w rzędzie największych potęg Europy. 
Przedewszystkiem podkreślić należy fakt, że 
wojskowe bezpieczeństwo Polski zapewnione 
jest całkowicie.

STANOWISKO ANGLIL
Wrażenia ks. Sapiehy z pobytu w  Londynie nit 

są zbyt korzystne. Lloyd George wyraził życzę 
nie, ażeby prędko nastąpiło podpisanie pokoju 
w  Rydze i — ażeby plebiscyt na Śląsku odbył sie 
niezadługo, nie obiecując wszakże nic konkretne; 
go. Jak się dowiaduje koresondent ,,Kur. Warsz." 
ze źródeł francuskich, Anglia myśli o kompro 
misie pod postacią podziała Górnego Śląska.

Ei] wiara i i .  Saiia do W a m .
M. Warszawa. ((Telefonem.) Przyjazd min.

' Sapiehy do Warszawy oczekiwany jest we wto 
rek przedpołudniem.

Paryż. (Tel. wł.). Na porżądku dziennym 
12 posiedzenia Rady Ligi Narodów, które roz
poczęło się dziś w poniedziałek, znajduje s:ę 
oprócz znanych już spraw także wybór komi- 
svi dla zbadania wniosków w sprawie zmia
ny statutu Ligi narodów, w szczególności 
wniosku Kanady w sprawie skreślenia art. 10 
oraz wniosku Argentyny i państw skandynaw
skich o dopuszczenie \vsz3 stkich państw su- 
werennnych do Ligi i uregulowanie stosunku 
między Radą a Zgromadzeniem Ligi. W  dal
szym ciągu ma zostać wybraną komisya dia 
sprawy blokady i rozbrojenia oraz komisya 
mandatowa, złożona z 9 członków, których 
większość należeć musi do krajów nie posia
dających mandaty.

Genewa. (Tel. wł.). Jako delegaci szwajcar
skiej Rady związkowej wyjechali do Paryża 
na posiedzenie Rady Ligi lmroduw w sprawie 
przejazdu przez Szwajcoryę wojsk plebiscy
towych do Wilna, min Duuant i prof. Maks 
Huber.

ł i  Warszawa. (Telefonem). Korespondent Wasz 
dowiaduje się z kół politycznych, że p. Paderew
ski jako przedstawiciel Polski przy Lidze Naro
dów nie uważał za potrzebne zawiadomić rząd 
polski w  listopadzie u. r., że deiegacya tzw. re
publiki zachodnio-nkraińśkiej złożona z pp. Fe- 
truszewycza i  Lewickiego, złoży ta sekretarzowi 
Ligi Narodów obszerny memoryał z żądaniem 
zasadniczego rozstrzygnięcia konfliktu polsko-ru
skiego przez I igę narodótc. Memoryał ten służył 
lordow i Cecilowi za podstawę do postawienia 
ua zasadzie artykułu 11 statutu Ligi narodów 
tej sprawy na porządku dziennym posiedzenia 
Rady Ligi narodów. Rząd polski dowiedziawszy 
się p r z y p a d k o w o  o  tym munoryale wdrożył 
akcyę, której skutek był ten, że Liga narodów 
przekazała sprawę ruską Radzie <mbsHMWów,

■O-O-

Program prac Sejmif.
M. Warszawa. (Telefonem,;. Z kół sejmo

wych dowiaduje się Wasz korespondent, że 
ferye wielkanocne śejmu rozpoczną się dnia 
I9xmarea i trwać będą trzy do czterech tygo
dni. Po feryach Sejm zajmie się trzeciem czy
taniem kon stytucyi oraz rozpatrywaniem sze
regu ustaw, opracowywanych w knmuyach i

| która oddala ją do rozstrzygnięcia Radzie naj- 
I wyższej. Przyjdzie ona pod obrady w terminie 
 ̂ późniejszym, dotąd nieustalonym.

ZącSenie uTączrma Włuta do Litwy
bez plebisc; 11.

Kowno. PAT. Litewska agen. tel donosi,, że 
rząd litewski wystosował do komisy! plebi
scytowej Ligi narodów telegram, w którym 
oświadcza, że obszar sporny pomiędzy Polską 
a Litwą w myśl układu pokojowego moskiew
skiego z dnia 12 lipca 1920 roku należy pra
wnie do Litwy. Faktu tego nie śnieni w ni- 
czem pokój preliminaryjny pomiędzy Polską 
a Rosyą sowiecką w Rydze. Celem ostateczne
go rozwiązania sporu Litwa gotową jest pod
dać się decyzyi Ugi narodów. Rząa litewski 
przedstawia w dalszym ciągu zapatrywania 
co do granicy obszaru plebiscytowego w gu
berniach wileńskiej i grodzieńskiej, donosząc, 
że Wilno, jako narodowe, religijne, polityczne 
i gospodarcze centrum Litwy, winno bez ple
biscytu pozostać przy Litwie. Dalej proponuje 
rząd litewski, aby wojska pnlłfcia były zastą
pione przez władze litewskie.

Po Żeligowskim — Szeptycki.
W a' izawa. ..Kuryer Poranny" donosi z Ber

lina: Z Kowna donoszą, jakoby po wycoianiu 
z Wilna wojsk Żeligowskiego, miały tam 
wkroczyć wojska Rzeczypospolitej pod wodzą 
gen. Szeptyckiego,

Don m w  I M  v  InfyHt
P. Naruszewicz, przewodniczący delegacy! 

litewskiej na konferencyi pokojowej z Rosyą 
sowiecką, mianowany został tymczasowym 
przedstawi ielem Litwy w I jn ĵfiiiB na miej
sce p. Tyszkiewicaa.

przez rząd, a wkońcu uchwaleniem nowej or-
dynacyi wyborczej, wobec czego należy przy
puszczać. że będzie obradował do Jw-— b. r.

fcm lgracya ty d ó w  z  p o z n a ń s k ie g o .
M. Warszawa. (Teleiontmj. „Przegląd Wie

czorny" donosi z Poznania o wzmożonej emi* 
gracyi żydów UuBtay|a«ek Niaml—,



iiT:
Mr fil N O W Y  D Z I E N N I K Sir.

is y i  b a r .  R ó t s z y ld a  w
Utworzenie „Economicał Councii w Ameryce.,

Baron James R ó L s a o n a ,  że tikżet Louis Marshall i Wayburg,
’  '•.. ---' ------ •’ <tw&j„ na jpopułm-niejsi. I^mjbardzjjęj; .wpływcwi .z

bogatych Żydów i: ajnery kaliskich wstąp iii jajio
Eoo-

• e y l r f  yreoęU. ze , s v  - G  podróży ’ ] i ó  'Ameryce i  K a 

nadzie. ‘jAkcjfa/ ‘którą ‘prkeprowadilł” śC-śród boga
tych Ży<k/W S feu iw ' Zjednoczony -it i KallMy. disń' ■ 
celów  palestyńskich Economicał Councii osiągnęła 
macamy sukces. James Rotszyld .jest z. re/odja-, 
•ÓW ss^jyjjjjąłróży -faid/A  zadowolony,

NR; śałónacłi ‘Nalana Straussa1 w  Nowym Joi-łcęt: 
odbyła się dnia 1. lu tego-końferencya reprezeń*?; 
tentów wWJslkich. kiermików w syoniźmic.. ame* 
rylfafjł^tmy ttp : któręj R olszjkL złoży! sprawozda-' 
me z  rezultatów swojej działalności \w Ameryce 
K sprawie utworzenia Economicał Councii na 
Wzór angielskiego, do której Rady gospodarczej 
Znają, należeć .także niesyoniści, zainteresowani 
ndbiido^a Palestyny. Baron Rotszyld odbył vv No- 
«yyi#'jprku.,2 konferncye z wielkimi fiaasistami 
ftydowskidu, jReząltat tycli narad był bardzo do  ̂
b ry j założono Śeotioruical Councii, do lórego; 
Meszko y$jdó.. w^hitaych osobistości żydowskich. 
Przewoflaiętący Organizacji syońskiej w Amory*, 
ce  sędzia Atąck doniósł, że ż wszystkich obecnyfcb 
na tych konferencjach jedynie Henry Morgentau 
i Juliusz Rpseuwald oświadczyli się p izcciw ko- 
pianom Rcts^ylda. Jest jednakowoż 'nadzieja, że 
Rosenwaid (znany milioner w Chicago) z biegiem 
czasu przystąpi'do wspólnej akcyi.

.OłbErymte/wrażenie wywołała wiadomość ogiy-

eztonkowie do założonego przez Rótszylda 
nopiicął Couucilg : ; i

U W Z Y T  HEBRAJSKI BARONA ROTSZYLD A 
W  ŃOWYH JORKU.

Dnia 2. lutego w yk osił Rotszyld w  Nowym Jor
ku odczyt w; język #  hebrajskim, co, wywołało 
Ogromną sjaftzacyę wśród tamtejszego żydostwa. 
Tysiące osób odeszło z powodu braku miejsca. 
Odczyt ten urządzony przez órgntuzacyę „Chojye- 
% e Śłath Ew«r“ w Aineryee przemienił się w 
olbrzymią demoastracyę zą językiem hebrajskim.

BARONOWA ROTSZYLD O PALESTYNIE I K 0- 
BIEGIE ŻYDOWSKIEJ.

Organizacja ,,Hadassa“  ' urządziła w  znanym 
hotelu „Esplanade w  Nowym Jorku bankiet ku 
czci baronowej Rotszyld W  swej mowie oświad
czyła baronową, ż ę z a  miłość jej do Syonu odpo
wiedzialny jesf Lar. Weizmann. W dalszym ciągu 
zaznaczyło/ że Palestyna potrzebuje koniecznie 
kobiety żydowskiej, ale kobiety żydowskie po
trzebują jeszcze konieczniej Palestyny. Jako ko= 
bieta żydowska czuję, że nie może być dła nas 
piękniejszego i świętszego żądania, niż praca dia 
odbudowy naszej prastarej ziem lcj.

Otiai ij t e H  fflljsyaisi# w w M l  ? w d a n i
Londyn. Organ angielskich przeciwników syo- 

nizmu, zorganizowanych w  „League o i British 
Jews“ — „Jew ish Guardian" zamieszcza z okazyi 
oroszen ia  mandatu pałestyńskiego, szereg zmu 
aueaaych dla stanowiska tego organu uw ag 
Uznaje oń historyczne znaczenie mandatu dla na
rodu żydowskiego i .przyznaję Bez zastrzeżeń 
.wielki sukces Orgaizacyi syońskiej, w  szczegól
ności Dra W-eizmanna i  Nahum®. Sokołowa. Należy 
pisze „J. G *  pógrątulować Organizacyi syońskiej 
i  życzyć jej szczęścia. W obec wytworzonej sytua» 
cyi hrtiszą Żydzi wszystkich, kierunków połączyć 
się z syonistami dła wspólnej pracy

..Jęwish Guardian^ zwraca się wyraźnie, przer 
eiwi.o antysemickiej ,AIorningpost“,  którą wyrd* 
ziła .przypuszczenie, że ogłoszenie mandatu za?; 
ostrzy, przeciwieństwa w  żydostwie. Organ anty- 
syoriistów pisze dosłownie: „Pogląd ten znajduje 
się 'djłkćwiełe w  sprzeczności z naszym. Jak eta; 
leko ;Wpłyty' nasz sięga, będziemy się starali - ze 
w:>*yStkięh r.aił dowieść czynem, że pogląd loo-. 
jest fałszywy. Witamy projekt rua.ndatu z , jego 
Ł b iet^cam j,' gwar^aucyami ,i postano wienimni 
wy-kdKą^j^mi, jako nadżwyczajuą sposobnogć.dki' 
wszystkich; Żydów współpracowania dła celów 
żydb6Rv»;“ : lt /
- Wkóńcn oświadcza organ antysyoński, że-, w 

szczególności Żydzi brytyjscy , muszą uęzyiiić 
wszyśtkp^. .̂by spełnić. ąwój obowiązek, wobec 
wiclkiegii w spólń^u zadania, żydowskiego.

Nowy .Jock. (Kor. syon.) Z okazyi pobytu bar. 
Uam Śśa^ołszylda, odbyła się tu dnia 24. ‘slyćżnia 
konfereneya inżynierów i agronom ów' "ybdskfćfi- 
W Ameryce. Obecni byłi m. L de Haas. .Tudge Mack 
iiznłarjahu Lewin i in. Po przemówieniu barona 
■Rotszyłdą, uchwalono zebrać y/śród 2000 czloa«- 
ków T 'm ilidd dołarów 'iapoanocą akcyj (pj- 5w:-do-' 
łarów  i zużyć tan. kapitał dla rozmaitych przed- 
sięlii.orstw w:- Palestynia • ‘ iii.: '■

SyPóiśct PitWBnrgu, organizują zbiórkę. mi«. 
lioń a 1'dolarów  dla rozwoju v rozmaitych .g^łęzą 
przemysłu w  Palestynie, głównie : przęmyśhi- 
szklarskiego i  ceglanego, odlew am i żelaza i 
Warsztatów dla budowy maszyn. :

Przewodniczący Organizacyi syońskiej w  Ame
ryce dpniósk że. W Ameryce sprzedano, już pcze=' 
szło 1D.OOO akcyi na sumę- byś miliona dolarów, 
na zakupno zimni w  PaŁestynie.

KoniUbt Palnstyń&ki w  Nowym Jorku przystę
puje do przeprowadzenia akcyi, celem zebrania" 
oarzedzi dła robotników żydowskich w ' Pałeety- 
o ie A kry a ta rozpoczęła się 15. lutego.

JS lana T
Hiszpania. jW Barcelonie odbyło się w  obecno

ści konsula, .angielskiego i przy entuzyąstyczuym, 
pdziale' ńde^ścbYżej kolcmii żydowskej zgromaifeer 
p ie w  sprawib Funduszu Podwalin dla Palestyny)- 
Spodziewane/ jest zebranie lOO.Oflfl • peąetówr 

f lrw s *  Ćaspid 'FlorenUu znajduje się obecnie
.; p. . •• .....  • ;

z polecenia Centralnego Biura Keuen Hajesod W 
Grecyi celem- zoirgaizowania odpowiediiiej akcyi. 
Pi Florentin wziął udział w konferencji giockiej 
federacji syonistyczaej. Spodziewana jest kwota 
w Wysokości 10 milionów drachm. (B. P. O, S.).

wysokość daików ta rzea K e n  H a jiw L
Berlin. Za zgodą biura głównego ustalono mi= 

uimąlńą wysokość datków na rzecz Kereu Haje
sod jak następuje: W  Anglii 5 funtów, w  Szwaj- 
caryi 100 franków, w  Niemczech 100 marek, w  
Czeęhósłowącyi 1000 koron-czeskich, w  Jugoshu 
wij 2000 koron jugoslawiańskich, w c AToszeeh 
200 lir. Go tło iuuych krajów jeszcze ule zapadbt 
żadna decyzyu.

Wystawa t a l u  w Luwrze paryski.
Jerozolima. Paryskie stowarzyszenie „przyjio 

cipł sztuki dekoracyjnej" ma zamiar urządzić w' 
Paryżu ptryszłej jesieni wystawę Becalełu. Prof. 
Borys Schatz otrzymawszy to zaproszenie, omó
wił z nauczycielami i uczniami szkoły „B ecałeT  
znaczenie i doniosłość wystawy. Zamierzone jest 
urządzenie tej samej wystawy także w  Londynie 

]i w  Ameryce celem stworzenia w tych krajach. 
:nowych rynków zbytu dla przedmiotów wyrabia; 
nycb w Becalełu.

l Tchodźcy z Gdcssy, którym udało się 7biedź do 
Palestyny, i>odają w jerozolimskiem „H aaree“ 

j.szczegóły z  życia żydowskiego w  Odessie, życie 
religijne w  ostatnich czasach w  „vvo]nomyślnej“ 
Odessie bardzo się wzmogło. W soboty i we ś\vię= 

“‘ta ^synagogi śą przepełnione. Grupa oddanych 
.syonistów stara się o, jako takie utrzymanie żyd. 
życia kulturalnego. W śzyscy żyjący w  Odessie 
pisarze hebrajscy pracują razem w  jednym poko
ju, oczywiście'-dębrze opalonym. Blalik, - OżemL 
ehowskij DrnjąuoW, Ravnieki ,Minkówski f* fn » i 

Opracują vv tyją. j>ok6ju. (Nagidmadzone są laiu li
czne skarty łitęrAcSie, których jednak n ie  można 

r. wydać. B la iik k oóczy  tłumaczenie wszystkich 
d^ieł Heinego na.-|ęś^dt 'Bebrżjski.' Wielka 'drtdeari 
nia Bialika „Stpmah" nastała skonfskowahą, a 
matryce jusżcżońei W  gmachu śeinlnaryuńi nau
czycielskiego i. jeszyWy mieści się szkoła żydow
ska. Szkoły hebrajskie są śpecyidnie przęślach*; 
wone przez 1 l  iśarży żydowskich, podczas gd-y 
komisarze duzośdjttSscy Ókazują większe zrozu
mienie dla ruchów aacodoyrych.

pogromów w  Ukrainie. Znany filunUuj paryski^ 
L. Roseotbai zobowiązał się ulrzyuiywyu- w P a j;, 
ryżu 200 sierót przez dwa lata i przeznaczył J 1*-#4 

..na ten cel pół milioua franków-. lOd sierot zobo^ 
wiązała się przyjąć Argentyna: 200 gminy źy »- 
dówskie w  Kanadzie. 1

W drodze do Bessarabii wstąpi inż. liom kia  
do Bukaresztu, gdzie będzie konferował z pre
mierem rumuńskim i  z rum. ministrem sppay# 
wewnętrznych.

Przetiw wydałanw ii
Wiedeń. (ŻBK.) Żydowskie partye socjalisty

czne we Wiedniu urządziły zgromadzenia, na któ
rych protestowały przeciwko systenja tyczuemw 
wydalaniu rabotnikow żydowskich ze Wschodu. 
Zwrócono się z apelem do socyalisłycznego bur* 
.itistrża miasta Wiednia i do Rady robotniczej, 
aby podjęto kroki przeciwko antysemickiemu za
chowaniu się połieyi wiedeńskiej. (Należałoby sżę 
raczej spodziewać, że nieżydowskie pariye sok 
cyalistyczne w e Wiedniu urządzą podobne zgro
madzenia, piętnujące trieludzkie zachowanie się 
rządu austryackiego i — niektórych działaczy so- 
cyalistycznyeh. 'Ale międzynarodowa solidarnoóń 
socyalistyczna aż do ŻjfdÓ« jad nie -
Red. N. Dz.). "

Rumuni dementufo.
Londyn. (ŻBK.). Oficyałne koła rumuńskie de

mentują w  „Tim es“, że wiadomości podawane W 
prasie amerykańskiej o prześladownśach Żydów, 
w  Runumii nie odpowiadają prawdzie. Rząd ru« 
mi mski me przedsięwziął żadnych kroków, skie
rowanych przeciw żydowskim poborowym ast 
przeciw Żydom w  ogólności. Również nie odpo
wiada prawdzie wiadomość o  represaliach % po* 
wodu rzekomych sympatyi bolszewickich 
go odłamu Żydów rumuńskich. .

Paryii (ŻBK ) Dnia 2. lutego wyjechał z ramie; 
nut Egzekuiywy. v,rnzeci^światowej żyd. konferen- 
cyi ratunkowej jak już donieśliśmy — inż 

.Tkmnkiń ik\ fieatsarahO. rełena zorganizowania 
transportu uchodźców .aił t-aińskich, znajdujących 
aię w ^ e s s a ł a ł d j Ą k ą p i ł o t ó w  ratunkowych 
W r o z m a i t y ^ w y a s y g n o w a ł o  znaczne su
my na sfinrftfctJOWanie tej akcyi.

Istnieje moałiWość wywiezienia 7. Besśarabii 
Wielkiej liczby.- sjerót , żydoy^skieb $k> ofiarńćh

Yenizelos a Kalogeropulos. — Możliwość po* 
uowirego odroczenia decyzja w sprawie irak* 

tatu seyrskkrgo.
Krakófl*', 23 łutągo.

Władze sowieckie są zaniie$*akĄj«ie komfe* 
retu-yą loudyjoską, na którą zaproszono pczed* 
sławie Leli nacjonalistów tureckich, ^.jazj iute-< 
rzeńców“ bołszewickicłi na Wschodzie puze-i 
ciwko Anglii. Moskwa. wie, że skoro uda sis 
Lloyd Georgowi doprowadzić w Locdynae do 
porozumienia z delegacyą rządu w Angorze* 
Krassin strad jeden z najjóększych swoich 
atutów w rokowaniach handlowych z W . Bry* 
łanią. Dlatego usiłował rząd moskiewski od* 
wieść Mustafę Kemała od zamiaro wjshnia 
delegatów do Londynu. Odbyła się w tej spra- , 
wie bardzo ciekawa wymiana not między Mo* 
skwą a Angorą. Komisarz* narodowego zebra* 
nia tureckiego Beker zawiadomił rząd rosyj
ski ofieyalnie o ton, że dedegacya turecka z 
Angiary udaje się do Londynu na konferencyę 

i a Kemal Pasza domagał się od bolszewików* 
aby zaaprobowali podjęcie stosunków dyplo
matycznych z Zachodem. „Zadaniem delega
cji tureckiej — głosi zawiadomienie z Ango
ry — jest zabezpieczenie niezależności całko
witej, zarówno politycznej, jak ekonomicznej. 
Co się zaś tyczy pogłosek o rzekomych taj
nych pertr&ktacyach z ehtentę, to nie odpo
wiadaj# one rzeczywistości, ! lecz są szerzone 
celem  wywołania podejrzenia względem ture
ckiego zgromadzenia narodowego. Jeśli dele
gatów tureckich spotka odmowa, to dzięki te
rnu wyjdą na jaw nienasycone apetyty mo
carstw kapitalistycznych i wojowniczy nastrój 
tureckich nacjonalistów powiększy się. Jeśli 
zaś dążenia kemalistów dhjdą do pomyślnego 
skutku, w takim razie stanie się to początkiem 
ery pokoju na Wschodzie, początkiem dobro
bytu, z którego owoców będą korzystać wszyst
kie narody, a* w tej liczbie i Rosya“.

Cziczerin w odpowiedzi zapewnia, że wał
ka, którą toczą nacjonaliści tureccy, może się 
skoóciyć jedynie albo wyrzuceniem przez nich 
imperyałistów europejskich z teaytoryów tu
reckich i Konstantynopola, albo zawarciem 
przez bezradną entenię .pokoju. Ostrzega przed 
dwulicowością en tenty. Jeżeli Anglia proponu
je warunki pokoju, zmierza wyłącznie do po
różnienia Turcyi z iłosyą. Niema powod&R dc



luezakończenia wojny, ale Turcy winni żądać 
urzędowych pro pozy oy i pokojowych, przede- 
wszyslkiem zaś ewakuacyi wszystkich teryto- 
ryów tureckich z Konstantynopolem włącznie. 
Turcya winna naśladować Rosyę, która wypę
dziła ze swych ziem reakcyonistów i cudzo
ziemców.

Rząd w Angorze nie usłuchał Cziczerina i 
wy siał delegatów do Londynu. Mustafa Kemal 
jest mądrym politykiem i wie o tem, że bol
szewikom nie zależy wcale na silnej Turcyi, 
lecz na — podtrzymywaniu fermentów na 
Wschodzie celem uduszenia ze tej strony lwa 
brytyjskiego. I dlatego zdecydował się Kemal 
na rokowania z rządem brytyjskim. Gzy roko
wania te doprowadzą do porozumienia, nie
wiadomo. Z możliwością tą liczą się ale bol
szewicy. I dlaLgo rozpoczęli podwójną dzia
łalność. W  Londynie grożą. W  wywiadzie z 
przedstawicielem londyńskiego „Daily Herald" 
powiedział Cziczerin m. in.: „Jeżeli układ
handlowy nie będzie zawarty, sytuacya musi 
stać się krytyczną. Tylko dzięki naszej ostro
żności, prochownia, jaką stanowi Azy a Mniej
sza i Środkowa, nie wyleciała w powietrze. 
Nie możemy wszakże pozostawić swemu lo
sowi ludów Wschodu, gdyż w przeciwnym ra
sie prędzej czy później zwrócą się przeciwko 
nam i z tego powodu żądamy, aby wstęp do 
okładu handlowego zawierał klauzulę, gwa
rantującą niepodległość tych narodów".

A równocześnie objeżdża Karol Radek, szef 
Wydziału propagandy wśród ludów wscho
dnich te kraje, aby podsycać jeszcze bardziej 
nienawiść do Anglii. 2e nie oddaje on się ża
dnym iluzyom co do tendencyj „bolszewi
ckich" na Wschodzie, świadczy następujący 
wyjątek z artykułu Radka, bawiącego obecnie 
W Baku, ogłoszonego w „Praw’dzie“:

„Rosya sowiecka będąca zawsze gotową do- 
pomódz budzącemu się Wschodowi w walce z 
imperyalistami zachodnimi, nigdy nie była na 
tyle naiwną, jak to sobie wyobrażali politycy 
zachodnio-europejscy, aby się rzucać z calem 
zaufaniem w objęcia nacyonalistów wscho
dnich. Można z pewnością twierdzić, że na 
Wschodzie rozwija się wprawdzie powoli, ale 
stale ruch chłopski, i że nacycnaliści na 
Wschodzie dotąd tylko będą walczyli z kapita
listami ententy, dokąd będą do tego zmuszeni. 
Dlatego musimy się mieć na baczności i im 
silniejszymi będziemy na Kaukazie i lepiej 
umocnimy się w Turkiestanie, tem realniejszą 
pomoc możemy dać na Wschodzie i przyspie
szyć rozwój Wschodu w kierunku i w intere
sie wszechświatowej rewolucyi".

■ * «
Sprawy wschodnie, stojące na pierwszym 

punkcie rozpoczętej wczoraj konferencyi lon
dyńskiej, obejmują przedewszystkiem problem 
grecki, z którym nierozerwalnie złączone są 
kwestye tureckie. Wobec prób rewizyi traktatu 
z Sevres, cały naród grecki, tak „wenizeliści" 
jak i „konstantniści" okazują jednomyślność 
w oporze przeciw jakiejkolwiek rewizyi. I jak
kolwiek Yenizelos nie omieszkał podczas swe
go obecnego pobytu w Londynie i w Paryżu 
zdementować wszelkife wiadomośoci o jakim 
kolwiek zbliżeniu się jego do króla Konstan
tyna, mówiąc (w rozmowie z współpracowni
kiem „Temps"), że „między Konstantynem 
a mną istnieje przepaść, której nie można usu
nąć, dzieli nas świat cały, nie polityka" — 
równocześnie atoli „obrabiał" miarodajne czyn 
niki dyplomatyczne przeciwko rewizyi trakta
tu sevrskiegp. A nowy premier grecki, Kaloge- 
ropulos oświadczył w Paryżu, w przejeździe 
do Londynu przedstawicielom prasy: „W  Lon
dynie powiem przedstawicielom ententy: po
nieważ chodzi o problemy polityki zagranicz
nej, mogę wobec was zająć tylko takie samo 
stanowisko, jakie zajął pan Venizelos".

Anglia, jak wiadomo, jest przeciwna, rewi- 
cyi traktatu sevrskiego, Francya za rewizyą. 
1 obawia się ona, aby w Londynie nie zasza
chowano premiera Brianda w ten sposób, że 
konieczność ratyfikacyi traktatu sevrskiego 
przez Francyę mogłaby była być zbyteczną. 
toT«mps‘ domaga ak wyj aśniania, „o y  Fxtu»-

cya postawioną zostanie w Londynie przed 
wyborem ratyfikacyi traktatu r, Francyą czy 
też bez Francy i".

Różnice zdań wśród aliantów w sprawach 
wschodnich są jeszcze tak znaczne, że wątpli- 
wem jest, czy i tym razem zapadną w Londy
nie ostateczne decyzye. Potwierdza to Marcel 
Hutin, który na podstawie informacyj od wy

bitnej osobistości pisze w „Edso dr Pacia": 
„Wobec rozbieżności punktów widzenia I 

rozmaitości problemów nie oczekuje ajf osta* 
tecznego porozumienia. Po wysłuchaniu del«M 
gatów z Konstantynopola i Angory poleci kon* 

rencya rozmaitym subkomisycm wyprać©-1 
wanie nowych wniosków: jednem słowem: od* 
raczenie decyzyi jest prawdopodobne".

KAC i  SŁANE.i ih«i M f I r'e i i t t .

Z powodu przedwczesnej śmierci
blp . Juliusza Sperlinga

wj raźnią rodzinie swe współczucie
Koledzy Zmarłego. 

W dowód pamięci szczepią '50 drzewek ol wnych 
535 w lesie Herzla

Poważna firma spedycyjna
poszukuje 307

Zgłoszen:a z odpisem świadectw możliw e z fotografią 
skierować nalepy pod , Rutynowany* do biura leklamy 
„ P R A S k 11 Kraków , ul.co Ka malicka I. 16.

PANNY
piszącej na maszynie ze znajomością języka 
angielskiego poszukuje Sekcya sanitarna przy 

Komitecie Pomocy Żydów Polskich. 
Zgłoszenia ul. Ger r dy 9. parter, codziennie 

od godziny 10-—12 przedpoł. 314

iniHa i lii
poszukuję. ,,,

, Mam frontowy hurterwny skład towarów bła- 
watnych w Krakowie w najruchliwszej dziel
nicy kupieckiej. Inters nadzwyczaj rentowny 

i za pewność kapitału ręczę. 
Zgłoszenia list. nieanonimowe pod „Pewny 
Mp 2,000.000“ przyjmuje Adm. „N. Dziennika*.

Eda Stempel A dolf Neumann
Berno Budapeszt

zaręczeni w lutym 1921 r.

Z okazy! zaręczyn naszej siostry Edy Stempel 
z p. Adolfem  Neumanem serdecznie gratulują 
i życzą szczęścia W olf Stempel z Zoną
Oświęcim w lutym 1921 r. 526

Helena GOtzlerówna Moniek Schulkind
Kraków

zaręczeni w lutym 1921 r. 529

Gusta Hambuąg ? Abraham Jakób Bauman
Rohatyn Jarosław

zaręczeni w lutym 1921 r. 521

Z okazazyi zaręczyn naszego brata z p. GUSTA 
HAMBURG gratuluje 521

Rodzeństwo Bauman w Jarosławiu.

Z okazy i zaięczyn mego Kolegi Jakóba Baumana 
z p. Gusta Hamburg gratuluje najserdeczniej 
522 Samuel Schleider z; Jarosławia.

Do zaręczyn mego Kolegi Jakóba Baumana z p. Gu 
stą Hamburg gratuluje 523

Aren Wnhranberg w Jarosławiu.

Regina Piscfagrundówna Dr. Bernard Grflss
Nowy Targ Rzeszów

zaręczeni w lutym 1921 r. 513

Koledze Abrahamowi Jakoóowi Baumanowi do za
jęczy n jego z panną Genia Hamburg z Rohatyna gra
tuluje serdecznie : 531

Feiwel Scblatdcr , Jarosław.

Z okazyi zaręczyn mojej koleżanki p. zJfti Daane- 
; ównej z p. S. Sllbemanem ż Jarosławia serdecznie 

atutuje 313
Scbilka Roth z narzeczonym.

Komunikat
Centr. Komitetu „Keren H ij—  

w K rakowle*
Celem przeprowadzenia propagandy i i 

nizowania pracy przygotowaliśmy n m g  
jazdów w zach. Malopolsce i na Śląsku. W  
mach tej planowej akcyi wyjeżdżają pa po* 
dróż agitacyjną: WP. Salomon Seelenfreuudą 
prezes kahaiu w Rymanowie, adw. Dr. K  
Schutzmann z Przemyśla i Dr. Jechezkieł Ijm 
win ze Rzeszowa. Ponadto odbędzie podróż J9» 
gitacyjną WP. Dr. Merz z Tamowa.

Niniejszem ogłaszamy plan tych uhju ntóU 
Przemawiać będą:

W Jaśle 22 11. Dr. Lewin, 27 II. Dr. Sdmlp  
manrl.

W  Gorlicach 26 11. Dr. Lewin, 6 III. D 
Schutzmann, 13 III Salomon Seelenfreur

W  Bieczeu 23 11 Dr T 
lenfreund.

W  Rymanów 
Schutzmann.

Nadto Dr. Lewin „ ,«
Frysztaku 22. 11., w Grybowie 24 u. j. « owr 
noku 27 11.

 —  o -o  -

-o -o -

W  niedzielę o  godz. 11 -tej przedpołudniem od
był się w wielkiej sali kahalu krak. Wiec manife
stacyjny młodzieży żydowskiej, która w chwili 
przełomowej, jaką przeżywa nasz naród, pragnę, 
ja dać wyraz uczuciom swoim i zdeklarować sw o
ją niezłomną wolę służenia potężnemu dziełu od
budowy Palestyny. W  wypełnionej po brzegi sali 
kahalu znikomą mniejszość stanowiła inleligeim 
cya, a już ze świecą szukałbyś akademika, i c «  
karygodny indyferentyzm żydowskiej inteligencyi 
w dobie, kiedy losy żydostwa się ważą i kiei.y 
żyd. młodzież akademicka innych krajów tak zna
czne ofiary ponosi na ołtarzu odbudowy Palestyn 
ny, ten, zdaje się, specyficznie lokalny indyferen- 
tyzm naszych akademików żydowśkieh należy jak 
najbardziej stanowczo napiętnować.

Wiec niedzielny o nastroju podniosłym wyka
zał niezbicie, że młodzież żydowska świadomo jest 
powagi ciążących na niej zadań i mimo piętrzą
cych się trudności gotowa rozpoczęte dzieło budo
wy Własnej Ojczyzny do pomyślnego doprowa. 
dzić końca. G c.ące oklaski i pełne entuzazmu 
okrzyki, które często przerywały skupienia pemą 
ciszę świadczyły najwymowniej, że wygłoszone 
przemówienia trafiły do serca i rozumu słucha
czy. Żydowska młódź naszego miasta niewątpli
wie wypełni uroczyste zobowiązania, jakie ia 
wiecu niedzielnym wśród niezwykłego entuzyaz- 
mu zdeklarowała.

Zagajenie.
Piękną hebrajszezyzną zagaił zgromadzenie 

przewodniczący związku akad. „Przedświt-Hasza. 
char“ p. Stanisław Frommer.

Stoimy obecnie na przełomie naszej pracy dla 
odbudowy Palestyny — zaczął mówca. Dziś upły
wa 17 lat od chwili, gdy Herżł sądził, że od rzą
du tureckiego otrzyma pozwolenie na budowę a* 
iestyny dla narodu żydowskiego, a dwóch la i'- 
ledwie brak do chwili, gdy sądził, że buóo\ a 
będzie ukończona. A my teraz wciąż jeszcze i- 
my wobec pracy, która wcale nie jest łatwą .ę 
pracę wołają do narodu żydowskiego jego pi zy- 
wódcy. Wezwanie to tyczy się w pierwszym rzę
dzie nas, młodzieży żydowskiej. Jakkolwiek pra» 
ca ta jest obecnie natury wybitnie materya nej, 
to jednak będzie ona tym węzłem, duchowym, kio, 
ry spaja wszystkie nasze wysiłki w  golusie dla 
Palestyny. Przemówienie swoje kończy mówca 
wyrazem pewności, że młodzież zrozumie donio
słość chwili przełomowej i całą wagę odpowie
dzialności, która na jej barkach spoczywa.

Wybory prezydymm
Po zagsąeniu wybrano prezydyum, w akład 

którego weszli: jako przewodniczący dr. Kona, 
sekretarz org. syon. zach. Małopolski, jako za
stępcy: dr. Henryk Leser i przedstawiciel Ceirej* 
Miżrachi", Jako sekretarce pp.: jśronfshhrwa,
Fischiowitt Ehrerworth.
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;.u: Mowach wstępnych udzielił dr. Kohn
mówcy, przewodniczącemu

p. f ju t t m i c b o w i ,  który w słowach, 
kęafkiih i  jędrnych wskazał na różnicę obowiąz
k ów  Żyda tti i w  Palestynie. Tam, pracy potrze- 
k a ,  żmudnej, ciężkiej a upartej, tu trzeba budzić 
duchwi. uśpionego, tam wytrwale budować, a tu 
'karygodną zwalczać ospałość. Tam robotnik ży
dowski z i«n ięn iu s i orać, lasy karczować, budo* 
Wać drągi, a my..mamy mu tę ciężką, tę heroiczną 
p ra cę ‘ "umożliwić i nie dać mu upaść. Fundusz 

* podwalin jest powołany do utorowania możności 
pracy dla żydowskiego robotnika, więc naszym 
jćM obowiązkiem funuusz ten tak potężnym uczy- 
aić, by podołać mógł zadaniu. Palestyna stanie 
się żydowską tylko przez pracę żydowskiego ro 
fattnIKa, który z  tęsknotą spoziera ku morzu, wy- 
pjórująe okrętu c posiłkami w chętnych do pracy, 
-młodych 0> sit i odwagi pełnych towarzyszach. 1 
sny tutaj złożyć musimy tę ofiarę pieniężną, aby 
tysiące tych oczekiwanych mogio wziąć udział 
W wielkiej, ofierze pracy w Palestynie. Od domu 
d o  uoinu chodzić będziemy, żądać, a nie prosić 
b y  ztożCrtKr ofiarę na ołtarzu żydowskiej pracy w 
Palestynie

•lako następny mówca zabrał głos redaktor 
I  uuud, który, wskazał na olbrzymią rolę mło* 
dzieży w  dziejach żydowsk-ego renesansu naro- ł 
do.wegd. . Młodzież była pierwsza., która wśród j 
smęniirie i  prżyuile zyuosiwo rzuciła , zarzewie 
b o " 'n . była fermentem ożywczym i nosicielka, od
rodzonego dućha żydowskiego. Młodzież syońska 
jest tą wolą rewolucyjną, klora nie krwi, lecz od- j 
i 'iiia narodu pragnie. A droga, która raczej j 
młodzieży przypadła w udziele jest stokroć cięż* j 
s ucią/iis. szą niż u innych narodów. Odro* 
dzenie nasze bowiem wymaga nie ofiary krwi i 
dit* krótkotrwałych porywów, lecz ciągłej a upor- 

w ej, systematycznej a wytrwałej czujności i 
ta ulu  i w oli-nieugiętej i charakteru żelaznego. 
Kaszem zadaniem jest budzić drzemiące siły w 
Bi.Todzie i-ciągle  stać na straży, by iskierka du
my i narodowej godności, która zatliła się po wie
li 'kowej .niewoli, nie zgasła, lecz przeciwnie 
ż\ wym buchnęła płomieniem. I nasza młodzież 
Z,Ożyła dnrwpdy- że do zadania swifego dorosła. 
Złożyli je d  wszyscy, którzy z ławy uniwersy* 
t' ,"j od książki i życia wygód pełnego poszli 
do praojców ziemi, by potem znojnym ją zrosić.
\\ Tienii przeorać rękoma i pracą ciężką . na 
s • . i narodu zdobyć własność. 1 złożyli je ci 
z erlżery, przez trzeźwych zwani Nomadami, co 
k< i j.io w kilku miejscach najkrwawszą poniósł* 
s ofiarę z pracy i trudu, wyrzekali się korzy
stania z ow oców  jej i pustynię przemieniwszy 
v eniię żyzną a urodzajną oddawali ją innym,

a sami szli na nowe pustowie po nowe trudy i 
znój. I tak trudem tych wzgardliwie nazwanych
,,Nomadów“ powstała Sedżera, Dagania i Mer- 
cha wią.

Poświęciwszy dalszą część .przemowy swej szo- 
mrowi palestyńskiemu,, również przez i dzięki 
młodzieży do życia powołanemu, przechodzi mów* 
:ća do naszych zadań w diasporze. Znajdujemy 
się wciąż jeszcze mimo olbrzymich sukcesów w 
atmosferze bierności, cynizmu i pesymizmu — i łę  
atmosferę trzeba oczyścić i nowe budować ideały. 
Osiągniemy je nie akcyą dyplomatyczną, ale wła
sną, narodu całego ofiarą. I leraz młodzież zażą
da od generacyi slarszej, by na sprostanie ołbrzy* 
mim zadaniom Keren Hajesod złożyła dziesięcinę. 
U iiinych narodów w okresie walki i wolność 
oddawali ojcowie w ofierze życie swych synów, 
naród żydowski w lej chwili tej ofiary nie żąda. 
Niechaj ojcowie ofiarują na rzecz wolności dzie* 
siatą część miena swego, a reszty dokona mło
dzież.

Wśród gorących oklasków zgromadzonych tłu
mów zaczęła po hebrajsku przemówienie swoje 
p. kindenl anmówna. Nawiązując do nieszczęść, 
których ofiarą padli Żydzi w cin.gu wojny, wska
zuje mówczyni na jedną wielką stronę dodatnią, 
jaką krwawa wojna mała dla Żydów. Kwestya 
żydowska rozkawałkowana dotychczas na tysiące 
drobnych kwestyjek stała się jedną jedyną kwe* 
slyą międzynarodową, zostaliśmy przez wszystkie 

i!‘-<j ;v uznani za jeden niepodzielny naród, ma* 
jacy prawo do własnej ziemi ojczystej. Mówczyni 
piW. tacza mitologiczne podanie o gigantach, któ
rzy byli niepokonani, bo powaleni o ziemię czer
pali;, z niej nową siłę dó walki i zrywali się ńa- 
t chmiast mocni i odważni do nowego boju. Gi* 
ganci to symbol narodu, który silnym być potrą* 
fi tylko wtedy, gdy znajduje oparcie we własnej 
ziemi. W dalszym ciągu, skreśliliśmy rolę mło
dzieży. w syonizmie i pocieszającą szczególnie obe 
cną aktywność kobiet-pionierek (Chałocouth),. 
przechodzi mówczyni do omówienia aktualnych 
zagadnień młodzieży w szczególności żeńskiej. 
Mamy wielu chętnych do pracy i wyjadu do Pa
lestyny, ziemia nasza tam nieuprawiona, nieu* 
przemysłowi on a. słowem, Palestyna, to jeden 
wielki kr z) k za Indźmi, — ale brak nam tylko 
pleni ‘dzv. w gorący ch ' słowach wzywa mówczyni 
do wielkich ofiar pieniężnych, bo lu przecież „o 
kraj Własny, o własną Ojczyznę idzie".

Imieniem Ceirei*Mizrachi składa p. Lówenstein 
w przemówieniu hebrajskiem solenne zapewnienie, 
że jak dotychczas tak i nadal młodzież mizrachi- 
styczna spełniać będzie swój obowiązek chętnie 
a gorliwie. (^ . n.)

«łej sali k a n ce ilew e f.
PAW EŁ W1TTGENSTEIN — XI. KONCERT 

SYMFONICZNY.
Miotły .człowiek we fraku z pustym prawym rę

ka-,. cią .wzbudzi! przy wejściu na estradę W każ* 
d ni uczucie serdecznego żalu, które musiałóby 
7-ousić każdą ujemną krytykę, nawet gdyby gra 
jego stała na niskim poziomie strasznego kalect* 
wa Uczucie to jednak po kilku taktach zmieniło 
sic w zdumienie i podziw dla woli i energii,■ któ
re potrafiły Wśród takich warunków osiągnąć 
r  wyczajny stopień doskonałości technicznej je- 

* d_ -ej ręki. Gr.a Witlgensleina lo właściwie po* 
p... ięcie techniki fortepianowej o kilka wielkich 
kroków naprzód, otwierające nowe horyzonty dla 
możliwości jego instrumentu. Sposób grania do* 
s 1 >wany do konieczności, jemu tylko właściwy, 
zcobyty widocznie został wśród znacznej, wprost 
k, inalorskiej pracy. Charakterystycznem bo- 
v  icrn jest, że  Wittgenstein nie grał ani jędego 
nUĆóru skomponowanego wprost na lewą rękę — 
jakich jest.- mnóstwo w literaturze fortepianowej 

lecz wybrał same utwory oryginalne na dwie 
rę; j.rzeż niego dostosowane do jednej, między 
n takie pełne jak Bacha fuga (czterogłosowa) 
w kiórej wszystkie głosy równie silne i odrębnie 
występowały, lub Chopina nokturn c-moil (do kip* 
n  właściwie trzebaby trzech rąk) itp. Najłęp* 
szą pochwałą będzie stwierdzenie, że gra ta robir 
h .  w rażenie zupełnie normalnej dwuręcznej. 
Ł .,. . wiście subtelniejsze ucho uchwyciło łamanie 
aiió-dów, wcześniejsze brzmienie wiolinu lub ba* 
su. Fałszywe tony itp. wszystko spowodowane 
sk kami o pół klawiatury. Biegłość posunięta do 
Ostatnich granie i znaczna siła, kryły te braki tąk 
ae wrażenie b jło  zupełne. ■ .

.a X I.' koncercie symfonicznym usłyszeliśmy 
idwa utwory czeskiej romantyki (Smetany „'Weł
taw ę ' i  DYoraka symfonię „Z  nowgo ’■ świata"). 
(Ola łe utwory mają kilka wspólnych cech: pier- 
V,' siki czeskiej muzyki ludowej (ten moment 
|> etyczny- napotyka się nawet w modernie cże- 

ęj -sj 0  Suka i Novaka) po których odrazu pó. 
■tac ich pochodzenie, następnie naturalną świe

żość, radość muzykowania, prostolinijność melo- 
dyi i"harmonii. Tytuły wskazują na ideowy, pro* 
gramowy podkład, choć symfonia Dvoraka zda
niem.. mojem tytułu takiego nie potrzebuje i nie 
wyczerpuje, bo „amerykański" jest w  niej tylko 
pierwszy temat I. i IV. części, pozatem wszyśt* 
ko jest nieamerykańskie, a to co w niej nie jest 
czeskie, wskazuje w prostej linii na — Brahmsa 
'Oryginalna w  koncepcyi pełna jest symfonia ta 
.wpływów brahmsowskich (co zresztą o całej 
-twórczości Dvoraka można .powiedzieć) i to _w 
budowie, harmonii, rytmie, modulacyach, światło 
cieniach (ciągłe zmiany dur i moll), a nawet w 
instrumentacyi. (Gdzie się sięgnie w nowej muzyce 
wszędzie wyziera Brahms).
„ Dyrygował p. Barański przygotowawszy- orkie
strę wcale starannie.

Dr. Henryk Apte.

K K O N I K A .
KraLó w, 22 lutego.

—  Osobiste. Sw ojem u w spółpracow nikow i, 
\Vielm. Panu posłow i d -ro w i T hon ow i w Jego 
w ielkim  bólu z pow odu  straty nieodżałow anej 
pam ięci Matki, w yrazy serdecznego, gorącego 
w spółczucia składa Red. „N ow ego D ziennika''.

— Kondolencya. Komitet Centralny Organi
z a c ji syonistycznej zach. Małopolski i Śląska 
składa swojemu Prezesowi, p. d-rowi Ozya- 
szowi Thonowi, z powodu śmierci Jego bło
gosławionej pamięci Matki, wyrazy najgłęb
szego i najszczerszego współczucia.

— Zgon zasłużonego obywatela. Wczoraj rano 
zmarł po długiej chorobie prezes Izby adwokac
kiej dr. Michał Koy. śp. Koy cieszył się w szero
kich sferach naszego miasta opinią człowieka a  
charakterze nieposzlakowanymi znany był z nie* 
pospolitych zalet umvsłu i serca, zawsze uczyń*

grzeczny i uprzejmy potrafił zjednać sobie 
zerokie gi ono przyjaciół zasłużyć na szacunek 

bliższych * i(iuizy en znajomych. Śmierć śp. Micha
ła Ićoya smulnem echem odbiła się wśród szero
kich kół mieszkańców naszgo miasta, szczegól
nie żywo odczuwa ją jednak paleslra krakowska.

Urodzony w r. 18a3 w  Krakowie, został śp. Koy 
.adwokatem w r. 1885. Do Rady dyscyplinarnej 
przyjęty w r. 1889, w r. 1893 mianowany proku* 
ruiorem Izby adwokackiej, w r. 1901 członkiem 
wydziału wybrany został śp. Koj-, w' r. 1902 wi* 
ćeprezesem a w  dwa lata później prezesem Izby 
auwokackiej, piastując godność tę już do końca 
życia.. Prócz tego był śp. Koy długoletnim człon
kiem Rady m. Krakowa.

Wczoraj popołudniu odbyło się z powodu śmier
ci śp. Koya żałobne posiedzenie Izby adwokac
kiej, na którem postanowiono wezwać wszystkich 
adwokatów krakowskich do wzięcia gremialnego 
udziału w pogrzebie. Nadto uchwalono w lokalu 
Izby zawieśić portret zusłużonego obywatela.

— Przed plebiscytem górnośląskim. Komitet 
obrony kresów zachodnich województwa kraków* 
skiego w celu wzmożenia akcyi na rzecz plebi* 
ścylu górnośląskiego, zwrócił się do szeregu iio- 
śtyłućyj, związków i stowarzyszeń z prośbą o  
Wydatną pomoc maieryalDą. Między innemi od
niósł się do prezydyum związku ziemian w  Kra
kowie z apelem, aby związek bezzwłocznie zor* 
ganjzował w swem łonie komitet plebiscytowy 
górnośląski oraz z prppozyeyą zbierania składek 
przy sposobności zebrań i posiedzeń związku, to* 
dzieeż opodatkow ania członków według posiada
nych morgów gruntu, tak jak to uczynił związek 
ziemian w b. Królestwie. Komitet wezwał dalej 
.prezytiya obu towarzystw właść. realności w  Kra
kowie o urządzenie składek wśród swych człon
ków oraz opodatkowane się od wartości posiada* 
hycli realności. Nadto komitet zwrócił się do dy* 
rekcyj wszystkich teatrów krakowskich z prośbą 
ó naznaczenie 10—20 proc. dodatku od cen biletów 
wstępu do teatrów na cele plebiscytowe przez 
.‘ .vru szv tydzień marca br. oraz o urządzenie 
zbiórek przez artystów w czasie przedstawień w 
tymże tygodniu. Dalej zaapelował komitet do pre
zydyum „Gniazda" artystów scen polskich w  Kra
kowie, aby' Gniazdo wzięło w  swe ręce inieyaty- 
we co do urządzenia' zbiórki w Krakowe, która 
rnegałby mieć formę bądź to krakowskiego wesela>

i z ruchomych kabaretów po restauracyach i ka» 
wiarmach. W  końcu zwrócił się komitet do zwią* 
'•!;u górników i hutników polskich o bezzwłoczne 
zawiązanie komitetu plebiscytowego dla akcyi 
- " cAurui skmćok oraz. obmyślenia sposobu po

bierania pewnego procentu od sprzedawanych 
ilości węgla tak przez wielkich odbiorców jak i 
przez delaitistów miejskich i wiejskich.

— Zbiórka na plebiscyt górnośląski w  tramwa
jach. W sobotę dnia 19 hm. konduktorzy tramwa
jow i przy sposobności sprzedawania biletów ja . 
Mły-zebrali na plebiscy t 52.289 Mk 50 fen., w nie* 
dzielę dnia 20 hm. 17Ó97 mk. 50 fen.

W dniu dzisiejszym oraz w dniach następnych 
aż do niedzieli 27 hm. włącznie odbywać się bę
dzie zbiórka w dalszym ciągu. Równocześnie zs 
względów porządkowych dyrekeya tramwaju za
rzuć,ziła, aby konduktorzy wydawali pokwitowa
nia ■ za złożone datki

— Wielki koncert plebiscytowy. Dowiadujemy 
się ze sfer wojskowych, że w pierwszych począt* 
kacłi marca, odbędzie się staraniem Oficerskiego 
Zespołu artyst. Garnizonu krakowskiego „W ielki 
koncert plebiscytowy" w teatrze im. Słowackiego, 
pod protektoralem J. W. Pana Gen. Aleksandra 
Osińskiego, D=cy O. Gen.

Doborowy program koncertu, podany będzie już 
w dniach najbliższych.

-Obywatelska akcya na rzecz G. Śląska zaini
cjow ana przez sfery wojskowe, bezwątpienia 
spotka się z należylem uznaniem w kołach nasze
go obywatelstwa i scrokicli mas ludności.



Piękny cel tej uroczystości. zasługuje ze wszech 
miar na gorące poparcie ze strony społeczeństwa, 
które już niejednokrotnie dało dowody swego 
wielkiego patryotyzmu i zrozumienia najistotniej
szych potrzeb kraju.

— O ujednostajnienie terminologii gramatycz
nej. W dniach 17 i 18 hm. odbył się w sali Senatu 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Zjazd gramatyków 
polskich. Zjazd ustalił terminologie gramatyczną 
polską, która dotychczas byt a niejednolita a czas 
sem wpęosl sprzeczna. Taka jednolitość tenr.inos 
logii będzie tnieć podstawowe znaczeuie dla sa
mej nauki, jakoteż praktyczne znaczenie dla gra
matyk innych języków, uczonych w szkole.

— .Sprawa -Muzeum Narodowego. W czoraj to. 
czyła się przed sądem przysięgłych rozprawa 
przeciw drowi Feliksowi Koperze, dyrektorowi 
Muzeum Narodowego oraz 5 innym członkom ko* 
inisyi muzealnej o obrazę czci dokonanej drukiem 
na osobio dra Franciszka Kleina. Geneza oskar
żenia przedstawia się w następujący sposób: 
Przed rokiem ogłosił dr. Klein pracę, W której 
podał ostrej krytyce dzałaluość obecnego zarzą
du Muzeum Narodowego, zarzucając m. i., że z 
Muzeum znikło wiele przedmiotów o wysokiej 
wartości muzealnej. W odpowiedzi na pracę dra 
Kleina zarząd Muzeum ogłosił w  prasie komuni
kat, w  którym skwalifikował czyn dra Kleina 
jako oszczerstwo. W obec tego dr Klein zwrócił 
sprawę na drogę sądową. Wczorajsza rozprawa 
ule doprowadziła jednak do wyjaśnienia, gdyż 
trybunał postanowił zwrócić sprawę sędziemu 
śledczemu celem uzupełnienia dochodzeń i prze* 
prowadzenia dowodów naprowadzonych przez o* 
skarżonych. Dra Kleina zastępował adw. dr Sza- 
lay, a oskarżonych bronił adw. dr. Roman Bo
gdan!.

— W ieczór autorski młodego poety p. Juliusza 
Feldhornu odbędzie się we wtorek, 22 hm. o godz. 
H wieczorem w  Domu artystów (pl. św. Ducha).

— Parcelki w Oleandrach. Od środy rozpoczyna 
*lę w  Magistracie rozdawnictwo parcfclek w  tzw. 
Oleandrach. Interesowani winni się zgłaszać w 
Magistracie, oficyny II p. Nr. drzwi 34 w  godzi* 
nach popołudniowych, między 4—7 z dowodami 
dotychczasowej dzierżawy. Rozdawnictwo parce* 
lek na gruntach pofortecznych oraz Dębnikach, 
aaatąpi później.

— kurs rysunków dla szewców. Dyrekcya miej 
■kiego Muzeum przemysłowego zawiadamia, iż 
na kursie rysunków szewskich jest jeszcze kilka 
miejsc wolnych. Opłata wynosi dla majstrów 800 
dla czeladników 500 Mk.

Zgłoszenia przyjmuje i informacyi udziela kun- 
eenlarya Muzeum przemysłowego ul. Smoleńska 
R w  godzinach od 9—1 do dnia 25 bm. włącznie.

— Biuro obywatelskiego Komitetu „Pom oc jeń- 
oom" urzęduje pł. W W . Święty cli 1. l*sze piętro. 
Godtdny przyjęć stron z wyjątkiem niedziel i świąt 
od 4—6 popoł. Przyjmuje się korespondencyę do 
Rosyi a również udziela się informacyj jeńcom 
powracającym z Rosyi.

—- Sekcja wywiadowcza Czerwonego Krzyża 
w Krakowie pL WW. Świętych 1. donosi, że jtń* 
cy: Polek Wilhelm, Paczowski Julian, Skura Ste
fan, Marmer Jan, Wach Kęjzimierz i Wersehner 
Wilhelm znajdują się w  obozie jeńców w Tule i 
proszą zawiadomić o tern swoje rodziny. W szy
scy zamieszczeni są aa liście do wymiany.

— Rcpatryacya R osjan. Na skutek polecenia 
Min. spraw wewnętrznych Namiestnictwo podaje 
Jo wiadomości, że wszyscy uchodźcy, wygnańcy 
i emigranci z Rosyi, którzy znajdują się na obsza
rze państwa polskiego i którzy chcieliby obecnie 
(w myśl układu o repatryacyi, zawartego w  wy* 
konaniu art. 7 umowy o przedwstępnych warua* 
kach pokoju z dnia 12, X. 20 r.) powrócić do swo
jej f.jr, yzny, winni zgłosić się w  ciągu dni 14 od 
25 bm począwszy do miejscowego Urzędu admi
nistracji 1 instancji w  Krakowie w  Dyrekcyi po
lic ji (II, p. drzwi N. 40), a ua prow incji w  sta* 
rostwach. Celem tego zgłoszenia jest rejestracya 
i złożenie odpowiedniej deklaracji.

— Konfiskata rzeczy wojskowych. Onegdaj are
sztowała po-łieya krakowska Franciszka Kurcza
ka 1. 37, któremu skonfiskowano podczas rewizyi 
cały magazjn rzeczy wojskowych, a mianowicie: 
3 kożuehj-, koc, 200 puszek mleka kondensowane- 
go, 43 kg. grzybów, słoninę, worki i t  d. Kurczak 
tłómaczy się, te rzeczy te przynosili do niego 
żołnierze.

— W róg „Gacków". Areszlowano Stefana Wa« 
lacha, 1. 30, handlarza bydła za kradzież 12.500 
Mk na szkodę Józefa Gacka z Pisarzowic oraz 
za kradzież na szkodę Anieli Gacek 7 500 Mk. 
i 2 i pół metrów sukna.

— Amator drobiu. Aresztowano Jana Kaczmar
czyka, 1. 17, za kradzież 7 kur wartości 4000 Mk. 
na szkodę Salomona Seheinowitża, w Dębnikach. 
W  związku z tą kradzieżą aresztowano jako pa- 
serkę Maryę Bernadzik, 1. 24. ..." )

— Porzucone dziecku. Wczoraj znaleziono vy 
doinu przy placu Groblę N 6 porzucone dziecko 
płci męskiej około 4 miesięcy liczące. Dziecko od
dano do żłóbka, a za ojcem czyni połicya poszu* 
kiwania.

— Szkodnik. Aresztowano Stefana Wyzgę, któ* 
ry na plantach Dietiowskich złamał drzewko.

— Zawsze oni. Aresztowano 14-letuiego Izaaka 
Giassmana, który na Rynku Kleparskim skradł 
z wozu Stan. Wesołowskiemu, rolnikowi z Waw- 
rzyńczyc, futro wartości 5000 mk.

— Za sprzedaż ziemniaków po 15 mk za 1 kg. 
skazał urząd walki z lichwą Wojciecha Bierna* 
eika, gospodarza z Bieńczyc pod Krakowem na 
grzywnę 4000 Mk lub 10 dni aresztu i konfiskatę 
40 kg. ziemniaków.

----------- o — ,--------

Kursa ogrodnictw a, pszczelnictwa i hodow li 
drobiu rozpoczęty się dnia 16. bm. Dalsze wpi
sy przyjmuje Zarząd Koloni do dnia 24 bm. 
w szkole im. Słowackiego na ratuszu, od godz. 
6—7. 294

Sekcya dla popierania rolnictwa, przemysłu 
i handlu w Palestynie udziela informacyi w 
sprawie Towarzystwa bu dow y  miasta w oto
czeniu ogrod»wem w Palestynie i przyjmuje 
zgłoszenia chcących przystąpić na członków' 
powyższego Towarzystwa. 282

Zgłoszenia: Stradom 15, I. p. of.
 o----------

— KONKUM OBYWATELSKI „POMOC", Stra
dom 13, zawiadamia swoich P. T. Członków, że 
od poniedziałku, dnia 21 lutego 1921 roku przyj
mować będzie przedpłatę na maoę.

 o —  ,
REPERTUAR TEATRU M. 1. SŁOWACKIEGO,

W torek: „Przechodzień".
Środa: „Przechodzień".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"
W torek: „Niezrównany Crichten",
Środa: „Niezrównany Crichten".

REPERTUAR TEATRU M, POWSZECHNEGO.
W torek: „Romeo i Julia".
środa: „R om eo i Juliu“ .

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO.
Wtorek. „Pieniądz, miłość i hańba".

 -  0 -0   — 4

Z kralu.
Biuro Palestyńskie (oddział transportowo-oso

bo wy) w W arszawie komunikuje:
W myśl rozporządzenia władz należy przy 

przedkładaniu paszportów zagranicznych przez 
emigrantów załączać zaświadczenia, i i  odnośny 
emigrant złożył zaliczkę na kartę okrętową do 
Palestyny w  wysokości połowy wartości tejże 
karty.

W obec tego zwraca się uwagę emigrantów, ja* 
dących do Palestyny, iż przy składanin paszportu 
zagranicznego, należy wapłcać w  oddziale trans
portowym (Maawirim) 3 funty ang. jako zadatek 
na kartę okrętową.

Reforma ordynacyi wyborczej do kahału w 
Samborze. Rada kabaina uchwaliła jednogłośnie 
wniosek o  zmianę 42 artykułu statutu kahalnego, 
normującego ordynację wyborczą, a wprowadze
nie powszechnego, bezpośredniego i tajnego prą* 
w a wyborczego do kahału, wredle którego każdy 
mężczyzna, który ukończył 21 lat życia i mieszka 
w  obrębie żyd. gminy wyznaniowej, ma prawo 
wyborcze.

Syn kapitana Dreyfusa na praadstawieniu „D i- 
buka" Anskiego. Onegdaj przybyła na przedsta*

K
I
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Wyświetla od 20 do 24 lutego b. t.
Hnał rozgłośnej zarył „ J U D 5 X A “ w 5-cłu aktach

wytwórni Gaumonta w Pirytu.

PRZEBACZENIE.
ro tw ią z a ttia  akeylp  o mocneca n a p is u  scen wikłające do samego koć ca 

intrygą, na tle pts^ięksyob widoków nadmorskich, w kolorycie srebrzystych nocy księżycowych, 
Ifiebeowafci skok a burty okrętowej do morsa i’ wiele silnych momentów odgyauyeb praez włubSeóoa 
pttbttamośd M m  C M S tb «  przyku wa oko widza, pozostawiając nic2aterte wapomnienia oatofcri.
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wienie zminej sztuki Anskiego *,Der Dibuk'*. 
wystawianej od dłuższego czasu z nadzwsi /uiną 
pieczołowitością w teatrze żj-dowsbim- „Wited*'- 
ezyków" w Warszawie, grupa oficerów , froucu* -' 
skich z redaktorem „Journal de Poiogne" Między 
oficerami znajdował się leż syn sławnego Alfreda-,. • 
Dreyfusa Goście francuscy przysłuchiwali;rj*fę -  •>_- 
ogrotniicin zainteresowaniem grad--'„w Zazetięzyć - i  
nuleży. że na przedstawieniu lego znakpifiłega , 
dramatu uczęszczają stale także nje*2!ydzi; -;r *d3 c J 
jeden z współpracowników „Narodu" Pokik} r «  .- ę 
którym dzieło Anskiego wywarło ogrotime w ral . 
żenie, napisał omówienie i chciał je  ogłosić- : y* . 
„demokr.dyczno-postępp\v\m“ „Narodzie", -rgdafcr - 
Cj’a artykułu tego umieścić nie chciała... :  -ar*

* * * ■ ■}. < 
W „Bertiner TageblaU poświęca korespondent 

warszawski tegoż pisma Wilhelm Stein fejletoa 
przedstawieniu Dibuka w teatrze W ileóczyków, t:;r  
Fejleion nosi tytuł „Verborgeae Kunst, in W ar. 
schau". . jt , •

Parisenberg skazany ua śmierć. W sprawie 
Parisenberga oskarżonego o doLcmanie ohydnego 'H'-~ 
mordu na osobie inkasenta Bernarda Goldbluma ' 
w  celu rabunku i zabranie mu 1.000.000 marek, 
potrzebnych rzekomo dla ożenku, zapadł onegdaj 
w  Warszawie wyrok, skazujący go na karę śoder - j, 
ci przez rozstrzelanie. i •/

• —o -o ...........................    - i

Z e  świata.
Dar ministra, sir Alfreda Monda d la  króla hel- 

gijskiego. Na pamiątkę powrotu króla belgijskie* 
go do stolicy i w  dowód sympatyi dla narodu 
belgijskiego, posłał min. ang. Mond królowi bel
gijskiemu wspaniałą relikwię srebrną z 18. wieku 
którą znaleziono wśród gruzów kościoła W  Ypórn 
który sir Alfred Mond odbudowuje na własny 
koszt. Król belgijski wyraził życzenie, abyj.relik* 
win tu £pzsota\viona została w kościele, z któ
rego pochodzi.

Mendel Beilis znajduje się ubeęnic \v Londynie 
w drodze do Filadelfii, gdzie posiada, krewnych, 
u których pragnie osiąść. Wspóiprącoyvnikowi 
gazety londyńskiej oświadczył Beills, że pienią* 
dze jakie otrzymał w darze dla zakupienia sofcie 
ziemi wr Palestynie, wydął na życie w  Palestynie. 
Rodzina jego została w Palestynie, ą  syn Bęilisa 
służy w legionie żydowskim. W  Londynie, mają 
zamiar zebrać fundusze, aby umożliwić RefJIsówi 
powrót do Palestyny.

Medal pamiątkowy „Sau Remo". Z inicjatywy 
kierownictwa organizacji syonisLycznej w Am* 
sterdamie wybito medal ku opamiętaniu uchwały, 
z Sau Kenio. Na przedniej stronie medalu wi
dnieje tarcza Dawida z napisem hebrajskim ;-Zion‘ 
a około tarczy ugrupowuno 12 pokoleń, detekcją 
których w yryte są słowa hebrajskie z 137 psalf 
mu: „Jeżeli o Tobie zapomnę Jerozolimo". , Na. 
stronie odwrotnej przedstawione su dwie figury 
przedstawiające przejście starego żydosjwa da 
ery renesansu. Przeszłość wyobraża postać ..Ży da 
w talesie i tefilim na czole. Ręka Zyda spoczywa 
na barkach młodego robotnika żydowskiego,- ma
jącego być symbolem wiary i nadziei w przysz
łość żydostwa. Dookoła obu postaci w-iążą się 
kłosy żyta. W  dali widnieje fronton hebrajskiego 
uniwersytetu. Dwie daty 3830—5680 oznaczają ko
niec drugiego państwa żydowskiego i . początek 
trzeciego państwa żydowskiego.)

Ewer, Pismo zjednoczonych w ydaw m clw :J udś- 
schej Yerlag ’ Welt-YerlaJ;. — „JutlisrUc' 5 er. 
lag i Welt-Yerlag" wydają miesięcznik bibliogra
ficzny „E w er", ’ którego zadaniem będzie zazna
jamianie czytelników z literacką produkcją oby* 
dwóch wydawnictw przez miesięczne bibliografi
czne zestawienie nowości na wszystkich j polach 
literatury. Czasopismo. to przynosi rozprawki naj
bardziej znanych pisarzy żydowskich, próbki ; z 
dzieł przygotowywanych do druku przez . wybit
nych artystów żydowskich. Rocznik, rozpoczął -się. 
w  styczniu 1921; jako zapowiedz ukazał się \v tak 
śnie zeszyt grudniowy e następującej treści:

Słowo wstępne: Nasz cel. Marcin Buber: Ruch 
żydowski. M. W. Bialik: Wiersz. Elsę Laskęr— 
Schiller: Przebaczenie (wiersz). Alfred W olfen. 
steln: Spotkania, (wiersz). Kalorymos: Odpowiedź 
księcia ptasząt o  uprzywilejowaniu ludzi, tłuma
czona przez M. Sleinschneidera. O literaturze dlal 
młodzieży. Ludwik W ronkow: rycina. Ludwik 
Meidner: „E w a" (rysunek). Dział bebrejski wy
dawnictwa żydowskiego, Józef Budko: Tytuł ■*«-' 
wnętrzny do S. J. Agnona, Wehaja noekoi iręd- 
szer. B. R. W eiss: Tytuł wewnętrzny do S f. 
Agnona. Wehaja heakow lemiasor. „2apatló*, 
(drzeworyt). Dr. A  Klingsberg: Przemiau y <■
księgarstwie żydowskiem. Bibliografia: *;■  wjn 
nowsza judaica, b) literatura piękna, i

• a
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Dział gospodarczy.
'ANGIELSKI PROBLEM BEZROBOTNYCH. 

* n y  omawianiu bezrobocia angielskiego pod
nosi się z reguły dwu momenty: wysoko e l're — 
przeszło milion — znajdujących się ;«  jęcia, 
jak i charakter stosowanego przez rząe . odka 
zaradczego, tj. skrócenie pracy dziennej śród.

tym ma się rząd posługiwać celem uniunię. 
ia zaburzeń, któreby szerzące się bezrobocie 

gło wywołać.
Kryzys wyw ołały w  Anglii inne przyczyny7, niż 

te, które potęgują bezrobocie na kontynencie 
europejskim. Ta produkcya staje, gdyż zubożenie 
i spadek walut nie dozwalają ua sprowadzenie z 
Anglii i Ameryki brakujących surowców. Tam 
surowców jest podoslalkiem, lecz przerabiać ich 
nie można z powodu wybuchu światowego kry
zysu konsumcyjnego. Aby go przezwyciężyć, dą- 

, żyć musi przemysł do szei egu racyonalnych re- 
p iorm , umożliwiających tańszą wytwórczość. Na 

drogę takich organizacyjnych reform wstępuje — 
nawet w obecnym krytycznym czasie — przemysł 
żelazny, elektryczny, okrętowy.

Z cyfry będącej wykładnikiem przesilenia, tj. z 
Cyfry bezrobotnych, otrzymuje się jednak mimo 
Wszystko nieco przesadzony obraz jego loznaa. 
rów. Zapomina się ogólnie, że w  Anglii poeią. 
gnięto w  czasie wojny do fabrykacyi materyałów, 
mających styczność z jej prowadzeniem, szerokie 
masy ludzi (niedorostków, dziewcząt, ułomnych), 
które w zrsrdzie uprzednio spełniły tylko drobne 
posługi domowe, ale w produkcyi fabrycznej ża
dnego udziału nie miały. Masy te, niewykwalifi
kowane, przyzwyczaiły się zarabiać i nie mają 
zamiaru opuszczać swych pozycyi. Liczba bezro
botnych nie byłaby tak wielką, gdyby nie ogrom, 
ny wzrost zarobkujących w  czasie wojny.

Robtnicy w e własnym interesie prą więc w 
podwójnym kierunku. Z jednej strony pragną usu
nięcia nowych sił z produkcyi, a z diugiej pod
wyższenia zarobków przy utrzymaniu 8-godzina 
nego dnia roboczego. Argumentują, że wprawdzie 
w  ten sposób wiele osób straci swe zarobki, ale 
będzie to tylko strata pozorna, powrót do stanu 
pokojow ego. Zarabiać przestaną ludzie, którzy i 
dawniej się nie utrzymywali, natomiast rzeczywi. 
ści żywicieie otrzymają wyższe płace, które wy
równają w ten sposób powstałe 'braki. Na ten 
sposób rozwiązania sprawy nie godzi się ani 
rząd ani przemysłowcy. Liczą sę, że pogorszenie 
konjunklury jest tylko chwilowem; kryzys minie 
a wówczas przystąpią z wzinożonemi siłami do 

Mi', pracy.
O wysokość* pobocznych opłat czynszowych. 

Przy udziale czynników rządowych odbyła się 
one&uaj z min. zdrowia konferencya zastępców 
organizacyi lokatorów i właścicieli realności w 
sprawie kontroli wydatków, które według os ta. 
tniej ustawy mają ponosić lokatorzy. Odrzucono 
wniosek, aby organizacye lokatorów były upo
ważnione na .wypadek zwrócenia się do nich lo
katora do sprawdzania rachunkowości i racyo- 
ualności gospodarki właściciela domu. Przyjęto 
natomiast mimo sprzeciwu właścicieli realności 
propozycyę rządową, by każdy lokator miał pra. 
Wo kontrolować osobiście zgodność racunkowości 
właściciela domu. Na następnem posiedzeniu roz
patrywana będzie sprawa płatności wydatków 
przez lokatorów tj. czy wpłata ma być uiszczoną 
i góry  czy z dołu.

i\.eKtóre dzienniki warszawskie p r z y n o s z ą  w ia. 
domość o zamierzonej rewizyi ustawy o cohronie 
lokatorów w  tym kierunku, że w ysokość komor
nego będzie uruchomione tak samo, jak są rucho
me ceny wszystkich produktów. W  len sposób ma 
być owo uruchomienie przeprowadzone, że w 
każdem mieście byłyby potworzone komisye, zło. 
żonę w równej liczbie z właścicieli domów i lo
katorów , któreby peryodycznie ustalały wysokość 

unornego w  takiej wysokości, by wystarczyło 
ono na pokrycie wszystkich kosztów, niezbędnych 
do utrzymania domu w stanie używalności. Wia
domość powyższą podajemy z wszielkiemi zastrze 
żeniami, zaznaczając jedynie, że w razie jej reali- 
zacyi z „ochrony lokatoróew" pozostałby jedynie 
tytuł ustawy.

Z giełdy.
Kraków, 21 lutego. 

Jak to już można było przewidzieć z zwyżko, 
wej tendencyi sobotniej, i z niechęci sprzedawa
nia po ostatnich niskich kursach, nastąpiła dzi
siaj dość poważna zwyżka przy nadal słabych 
sbrotacb. Jedyna tylko Trzebinia tłuszcze straciła 
100 marek, schodząc na poziom początkowych tran 
sakcyl sobotnich. Najsilniejszą zwyżkę wykazuje 
III em. Elektorwni w Sierszy (400 punktów); jest 
Ona rekompenzatą za spadek akcyi jeszcze przed 
ernisyą. Zwyżkę P. T. H. (90 punktów) i ” u 

gwekłdW^ tłumaczy przcdewszyslkiem o-

szona względnie bliska emisya. O 25 punktów
popyawił się Glob. a o 125 Polska Nafta. Mocno 
trzymała się Trzebinia żelazo ex, osiągając kurs 
2900. Akcyei bankowe po kursach niezmienio
nych. Z papierów lokacyjnych sprzedawano po 
103 mk 4 i pół proc. List. zast. B. Kraj., a po 93 
rnk 4 proc. List. zast. Tow. kred. ziemsk.

Waluty: zwyżka dolarów amer. o  20 punktów, 
a franków franc. o 2 do 1 punktu wywołana jest 
odpowiedniemi notowaniami giełdy zurychskiej. 
W  wolnym obrocie zwyżka jest o  wiele znaczniej, 
szą i nie ograniczyła się wyłącznie do dolarów 
(po 840', ale przeszło nawet na marki niem., któ
re w  Zurychu spadły. W ciągu dnia nastąpiło 
jednak osłabienie i spnedawano marki niemiec. 
kie po 14.
Glatda krakowska z dnia 31 lutego 1931 r.

Akr; • hankanai
Bank Prxemyiłowy Mk

w Hipoteczny
„  M a ł o p o l s k i

GaI. Ziemski Funk Kredytowy 
r’owszpcbnv Pani Kredył*wv S. A 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

A kcye Tow . haitcfl. prsera.
Bolakie Tow handt. („P  T , H .*)
i amll. Spólfcł akc. „Impek»"
„Polaki Glob** Tow  transpartowa'fe*ft41.
Żegluga Polska 
7 ie lenie w* i i
W arsz. Ska akc Budowy Parowozów I em 
Vi'arsz Ska akc. budowy Parowozow Hem 
*1 emiesz* fabryka maszyn rolniczych 
„Trzebinia*1 fćbr. maszyn , natz. rotn. „as"
„Autom otor" fabryka samochodów 
„Górka1* fabryka cenieutu 
Ciał. akc. Zakłady Córn Sierszo 
„Tcpege" Tow. dla przedsieb. górntczyoh 
Polska uafte
Elektrownia w Sierszy III em*
,,Oikos“ T. A .
„Pezet** Pewszechne zakłady budowlane 
Fabr. przetworów tłuszcz, w Trzebin'
„Krakus" Zjedn. fabr. przetw wyskakaw.
Fabryka porcelany w Ćmielowie 

VI n lu t y  i d e w i z y

•fiu iruuk-
650- 780*-680*— 74*— 725*-750*- 8g0*—
70P-- 775*- 730*-900*- _

4200--* 46CO*—

1300*— 14C6*- 1385- 134C
600*— 675*— 625-6502100- 2300 — »22>l*-
875*— 925*-7500*— 7; 00*— 77(0*-5300 - 56(0*-2900*- 3100*— 3000*-6000 — 6300*—

28(0*- 34,1 0*— 2900*-1875 — 1975*—7(00-— 7300*— 7150*-
5700-- hOta- 58L0*—
7800- 8200*—
3t00*— 3200’- 3050-  3125
1950*- 2250*— 20C0—22t04100*— 43U0*—
1300*— 1500*—
2800*— 3L00*— 2900*-3900*— 4100*—
390C*— 4200*— 4C50- 41C0

Dolary St. Z j.
F.anki francuski*
Marki niemieckie 
Korany austryackie 
K oron y. czesko-słowacki* 
Det rumuńskie 
Liry włoskie

Gotówka 
Kupno 

770*— 
56*— 12*56 115 — 10*— 10— 26—

-O -O —

Waluta markowe 
(banknoty) Czeki wfUnty 
Sprzedaż Kupno Sprzeda.'

820—
59*— 13 50 

120 —  liii*— 30*—

13—120*—10-50
14.—125.-11*50

Kursa dewiz w Wiedniu 21 b. m.: Amster
dam 25.500, Zagrzeb 474.50, Belgrad 1905, 
Berlin 1178, Bruksela 3470, Budapeszt 138.50, 
Bukareszt 957.50, Londyn 2.845, Medyolan
2627.50, Nowy Jork 737, Paryż 5.530, Praga 
8SG, Zofia 850. Warszawa 81, Zurych 12.200, 
dolary 733, belgijskie 3445, bułgarskie 845, 
niemieckie 1171, angielskie 2.815, francuskie 
5.205, holenderskie 25.100, włoskie 2.620, ju
gosłowiańskie 1890, polskie 82.50, rumuńskie
942.50, rosyjskie 315, szwajcarskie 12.150, 
korony czeskie 886, węgierskie 137.

Kursa końcowe dewiz w Zurychu 21 b. m.: 
Berlin 945 (19 b. m. 995), Holandya 207 (?), 
Nowy Jork 608, Londyn 2345, Paryż 4320 
(4320), Medyolan 2197 (2190), Bruksela
45.50 (45.15)' Praga 7.30 (7.60), Budapeszt 
1.15 (1.10), Zagrzeb 4.20 (4.25), Bukareszt 
7.90 (8), Warszawa 0.75 (0.77%), Wiedeń 
1.27% (1.32%), austryacka kor. stemplowana 
0.90 (1).

Marka polska w Berlinie 7.27%, w Pradze 
7.70, przekazy na Warszawę 8.70.

T E L E G R A M Y  -

Prcjp Wili min.
Warszawa. PAT. „Monitor Polski" zamie

szcza pismo Naczelnika Państwa do prezy
denta Witosa o zwolnienie z urzędu ministra 
Poniatowskiego oraz pismo Naczelnika Pań
stwa do ministra rolnictwa i dóbr państwo
wych o zwolnienie go z urzędu.

M e n if o dyisii PoHatusioi
M. Warszawa. (Telefonem). P. S. L. „W y

zwolenie" wydało odezwę, w której motywu
jąc wycofanie b. min. Poniatowskiego z gabi- j 
netu, powiada m. in„ że rząd Witosa nie jest i 
rządem szczerze ludowym, gdyż żadna refor- j 
ma, o którą walczy lud, nie weszła dotąd w 
życie, a podczas generalne i walki o władzę lu
du w Polsce, jaką by' owanie nad sena
tem, rz- l nie zabrał gi ...

Francya a traktat w Sevres,
Rozpoczęcia naracE w Londynie.
Paryż. PAT. Radio. Jak donoszą dzienniki 

narada wstępna ministrów państw sprzymie
rzonych miała odbyć się w poniedziałek na 
Downing Street, a właściwa konferencya w 
sprawie grecko-tureckiej będzie zapewnie wy
znaczona na wtorek lub środę w pałacu St, 
James.

Paryż. PAT. Havas. Brianda po przybyciw 
do Londynu powitał na dworcu Lloyd George. 
Pierwsze to spotkanie cechowała wielka ser
deczność.

Paryż. PAT. (Havas). Dzienniki podkreślają 
niezwykłą serdeczność, z jaką przyjęto Brianda 
w Londynie i kładą nacisk na uczucia przyjazne 
łączące Brianda i Lloyda George‘a. Prasa przy
wiązuje wielką wagę dla konferencyi, którą pre
mierzy odbyli przed południem, a „Petit Pari* 
sien“ przypuszcza, że Briand nalegał na konie
czność dla Francyi zaprzestania działań wojen
nych w Cylicyi. „Matin" twierdzi, że stanowisko 
Francyi w  sprawie wschodniej nie ma ca celu 
zupełnej rewizyi traktatu w  Sevres, lecz tylko 
określenie środków, które mają przyczynić się 
do uregulowania sprawy Grecyi i  Turcyi oraz 
ewakuacyi Cylicyi.

D s la i t y  angialstj za rewizja adiwal paiyskitlL
Londyn. (Tel. wL). Komitet parlamentarny 

kongresu ang. związków zawodowych i egze
kutywa ang. partyi robotnidRj wydały mani
fest, w' którym oświadczają, że Niemcy nie 
mogą płacić nałożonych na nie w Paryżu sum 
i domagają się w interesie robotników angiel
skich i zagranicy ponownej rewizyi uchwal 
paryskich.

Narady w K ii N  tatppozytyaniL
Berlin. PAT. (W . B. K.). Po obradach wiel

kiej komisyi rzeczoznawców w urzędzie spraw 
zagranicznych wczoraj poraź pierwszy zebrała 
się w ministerstwie Rzeszy dla gospodarki 
specyalna podkomisya dla obradowania nad 
niemieckiemi kontrpropozycjami. Do komisyi 
tej należą osobistości z niemieckiego świata 
gospodarczego i pierwsi urzędnicy odpowie
dnich ministeryów resortowych.

Berlin. PAT. Dziś o godzinie 10-tej przed
południem rozpoczęły się w ministerstwie 
spraw zagranicznych dalsze obrady rzeczo
znawców niemieckich w sprawie odszkodowań. 
W  sobotę zaczęła się redakeya kontrpropozycyi 
niemieckich. Wedle prasy berlińskiej kontr
propozycje te będą uzależnione od warunku 
pozostawienia przy Niemcach Górnego śląska.

M. Warszawa. (Telefonem). Z Berlina do
noszą: Wyjazd delegacyi niemieckiej na kon- 
ferencyę londyńską nastąpi 27 b. m.

ii M ili Sili prn
ZwytiQs£wo stronnictw skrajnych.

Berlin. PAT. Wczorajsze wybory do sejmu pru. 
skiego dały wedle dotychczasowych obliczeń na
stępujące wyniki: Socyalnbdemokraci 6.000,615
głosów, chrześcijańska partya ludowa, centrum 
3.751,707, socyalni niezawiśli 1.216.216, demokraci 
2.663,595, niemiecka partya ludowa 896.966, nie
mieccy nacyonaliści (konserwatyści) 1.731.389. 
Udział w  wyborach byl średni, glosow ało około 
70 procent wyborców. W stosunku do dotychcza
sowej ilości mandatów najwięcej miejsc uzyskali 
nacyonaliści (konserwatyści), gdyż około 50 proc. 
oraz centrum i komuniści kosztem niemieckiej 
partyi ludowej i niezawisłych socyalistów. Naj
większą klęskę ponieśli socyaliści niezawiśli, tra» 
cąc mandaty na rzecz komunistów.

W ybory do sejmu pruskiego miały przebieg 
spokojny. W  Zagłębiu Ruhr największą ilość g ło
sów otrzymali komuniści.

Howa anta Koalityi rrzetiwpowrotowi BaW nrgaw.
* Budapeszt. (Tel. wł.). Tutejsi zastępcy 
państw ententy, Anglii, Francyi i Wioch, wrę
czyli węg. ministrowi spraw zagranicznych 
równobrzmiące noty, w których zawiadamiają 
ponownie, że powrót Habsburgów na tron wę
gierski sprzeciwia się woli sprzymierzonych.

-o o---
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44 Pierwszy ras w  K ra k o c ls l Niebywała a r< y J* i«w  Himoamf
od poniedziałku 14-go lutego li codziennie

monumentalny 
dram at w  S»civ 
a k tach  z p r±

ris * a * vis  B .  4*. G .  P r z y s t a n e k  t r a m t a a jo w y .  logiem i epilogiem  ne ile w ydŁżeń z życia i tóąień wieszcza,
i  ceny na dworze króla Dawida. —  Bohaterskie czyny Makabcuszów. —  Wjazd Bar-Kochby do Jerozolimy i t. d. i t. d.

W dnie powszednie po. _atek przedstawień od 3 po południu: 
w sobotę, niedziele i święta od 3-ej, ostatni senns-jo 9 wictzór.

p V l i r a U 4 l « i n i l  » % w m aiw iu

T E O & O R  H ś R Z L

iacznuść! Występ RUDOLFA SCHiLDKRAUTA. Bd&mość!

fE  i i i
uuruui
Slfc

H i ;

L
»7Vff(tina akademiozka nawiąże 
l i j  MUJiiukoreepondencJę wceJu 
iatrymoniulnym t zamożnym pa
lem na wy ższem stanowisku, naj- 
fcętniej a lekarzem. Poważne «nie- 
nonimowe zgłoszenia z foto- 
— upraszam pod .Yiribns 

Kraków, poste reet 460
nauczyciela m zna
jomością Języka he- 

tajgJrieąo do pomocy w za da
liach zzkolnych do 7 i 9 letnich 
Kleci. Bohrer, Floryaóska 27. 519

10 W iriU k  w smjładniełszoj 
tiicy przy dworcu osobowym 
1 tramwaju za 7 tysięcy dolarów, 
boże być wypłacone w markach 
jwlskich po kursie dziennym. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń, 
fehksa Stattera, Grodzka 13. 311

In tn o h n i fitarua samotna oso- 
rUlUCUflO ba, wdowa Inb psim *
k r. do wychowywania 1 wy
kształcenia 6 dzieci od lat 2—13. 
i  chłopców i 2 dziewczynek. Ję- 
t f k hebrajski pożądany. Zgkt 
szenia pod .W ychowawczyni' 
z odpisami świadectw nadsyłać 
do biura ogłoszeń, Feliksa SŁat- 
Im , Kraków. Grodzka 13. 310

■ t i C s r & S y * " i
K fcOw, fttnukn LL 14S

|,<  ,L I Żelazne ZOO Ułro i pole- 
SEUil os fili. Badian, Lwów, Ja 

A j U. d l
I f lt n k n il kom pon-nłtHlll|| danta ew. a  znato- 

tra un o ld  igo Iq>o-Daan-
GISalka pod JŁ rwpwtir/

I w U u ilBla b o o o i n  ponn- flflllllflmfl taj. Biuro taehni- 
eme ml Kanar, ■ Sp. ■ nar por. aLftawafc- Ł MT

Hm n&eitaktn m
kobiet łyd. 2

S trad om  1 8 , L  p . o t .
Maer adoliu utańedj -IŁ, -a 

ajroaki orasbolnob.

A A A A A A A i
PIBKW

DYVAHT PTRSRIE
opraedojo 634-99

CZOSNEK, Kraków
U ł. Z to  o a a  3 3 ., (parter.)

WwWWw^Ww

i

amerykańskich

najnowszego systemu.
W ia d o m o ś ć : W u is s m a n n . u lica  B erk a J o se  

łow icza  1 9 , I. p . T e l i f o n  31S S . J

W alna p o s a d y .
1 . B u ch alter b ila n sista  samodzielny.
2 .  P o m o c n ik  lub pon;oenic;i buchaltera

z praktyką i ładnem pisjuem.
3 . K o r e s p o n d e n tk a  z dłuższą d,J  -

■ tyką znająca stenografię, język pol-rki i nie« 
i miecki w słowie i piśmie.

4 .  S le n o ty p istk a  biegła i znająca ste*
> nografię polsko niemiecką.
I 5 .  Ka^Jferka lub kasy er z praktyką ka,
I sową biegli w rachunkach.

6 .  P o m o c n ic a  biurowa z ładnem pismem 
i jako likwidatorku.

7 . H a n d lo w ie c  z działu korzeńnefo 
z ałuiszą praktyką ekspedyenta do dziah 
delailieznego.

Otrzymają posady od 1. kwittma ewentu
alnie od 15. marca w większem Handlowym 
Towarzystwie Alccyjnem w Krakowie. Oprócz 
stałej pensyi, personal będzie partycypować, 
w dochodach. Oferty należy przesyłać do 
biura ogłoszeń Feliksa Stattera przy ul. 
Grodzkiej 13. pod „A. T. H.*. Pierwszeństwo 
mają stale zamieszkali w Krakowie. 3uS

kładzie MASZYNY MARKI SMITH & BROS rSŚT*

Stanowczo najtrwalsze z pośród wszystkich istniejących.
jako jedyny, bezpośredni przedr ta wicie] firmy, jestem w możności 
sprzedawać je znacznie poniżej ceny maszyn ameiykańukich

innych systemów.

Jest piatów salysJaUłj mi la maszynie 111 i  KROS.
Zastępstwa w większych miastach PolsLi poszukiwane.

LUDWIK AKSMAN, Kraków, Szewska.
TELEI ON 3288. 312

prawie nowe, okazyjnie do eprze- 
dania. Wiadomość tylko od 2—5 
w południe: ul. Czapskich 1.
(boczna Wołakiej)H.plębo,m.71,

Fabryczny skład wyrobów powroiniczych

I  M I S I U  HRUKfil WIELOPOLE L 22.
POLECA 524

6iy*giit konopny i papierowy, pasy popędowe, taśmy 
tapicerside, liny, sznury, postronki, płótna jutowe, pa
pierowe konopie worki i t  p. po cenach fabrycznych.

Obuwie marki „H£lJ i*  w nąj wytworniejgzem wy
konania i iepepsi-ej jakości .'o nabycia hurtownie 

w dziale obuwia firmy
HENRYKA MIKOŁAJEWICZA WIĄ
KRAKÓW, UL SIENNA L  1. (siara kamienica).

S p rz c d n 2 J e t a llie z n a  w y k lu c z o n a . 500

zawiadamiają P. T. Publiczność, iz ustaliły z dniem 
21-go lutego 1921 r. ceny za pranie i prasował o 

bielizny następująco.
Kołnier.o Mk 8 —, mankiety Mk. 14*—, półkoszulki 
Mk. 14*—, koszula dzienna bez mans-etów Mk. 25'— 
koszula z manszetami Mk. 30 —, kalesony Mk, 14*—’ 
koszula nocna "męska Mk 18*—, koszula dzienna 
damska Mk. 18*—, ko sula ri.mml.-i nocna Mk. 20*—, 
Majtki Mk. 16*—, dmete:; «ra Mk. 3*—, poszewka 

emała Mk. 8*—, poszewka s poduszki Mk. 12*—, 
poszwa Mk. 24*—, prześcieradło Mk. 15 —, przedete 
radło s kołdry Mk. 22*— , ręcznik Mk. 6*—, ręcznik 
włoct aty Mk. 10*—, skarpetki Mk. 6*— pończochy 

Mk. 10-—. 309
Ceny za bieliznę luksusową nie są objęte cgnnUdęm.

t a z u k u f n  .
pokoju umeblowanego w zamian za lekcy e 
jęzjka angielskiego. Zgłosz. pod »Miss J.“ 
do Admin, Nowego Dziennika1 305

IlilBłj iii) biiriWci
poszukuje Biuro elektrotechniczne HEFFNkR 

i BERGER, Szpitalna 3. kw

i ą l i t s i  m i M i i p
w  Krakowri««Potfg6rxb, ul. -Jana Zam ojskiej 

Przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres instakeyi
wchodzące i wykonuje je starannie po umi?ifV:ov.;.i-
nycb eenaeb.
TeleŁn 2346. JtDOkć P£iNkR
494 konces. instalator.

Tymczasowy Zarząd gminy Izrael, w Sanoku
rozpisuje

K O NK U R S
na dzieriawą

t a i n i  p a r o w e j
należycie urządzonej, jedynej w Pwuku i dalekiej, ukulicy. 
Warunki dzierżawy według umowy. '!Y**mio 

wnoszenia ofert do kotka marca ,tj

MASZYNYSS^!
n a w d  zapaln ie zniszczone -iMg

przyjmuje do grun*ownej naprawy i czyszczeniu P ierwsze 
w Galicy! Pracownia <Ua n a p ru w y  ma«zyn biurowy ck.

Wykonanie dokładne, prędk;e 1 pod gwaratu-ya.
W. KEYHA, macbanik. Kraków, Floryaóska 3.

WORKI
różnego gatunku i płachty

kupuje i sprzedaje
I A N O A U  i  F E I N S I K v . f R
L w ó w ,  ul. Sykstuska L. i’8«.
Uaguzyn w pasażu Hu *iun& (Colosema). *44ff

(Układem Gek Sąełki Wydewa. -a d . sam .] Pr. KlUaa Tlaeh. Red. e^M  M slw ylH aa FaMm— t M— a lm lrar ila 8»i— ikawa w Kzahswie, ęm m tom u j 1


